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Odnoszenie do domu 500 mk, miesięcznie. 
„Głos Polski“ łącznie z „Kurjerem Wiecz.“ 
wraz z odnoszeniem 23.000 mkK. miesięcznie. 
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Niniejszym uważam za konieczne podać do wiadomośc? 
jogólnej, że spółka pod firmą „Dom Handlowo-Prze= 
'mysłowy B. Niedźwiedzki i R. Rosner została zlik= 
jwidowana, wobec czego p. Rudolf Rosner przestał być moim 


W sobotę, dnia 14 kwietnia 1923 r, o goda 6-ej po południu odoędzie alẹ ż- 


w lokalu własnym przy nl. Sienkiewicza 3|5 dalszy cin 


14 e 
Dorocznego Ogólnego Zebrania 
członków Stowarzyszenia omiwojażerów Ł. 0. H. P. 
porządek dzienny: Wybory dd Zarządu i różnych Komisjf 
Wobec doniosłych spraw uprasza się o konieczne l punktualna przybycie, 


1090—2 Zarząd. 


"44 497798 


Filharmoniczna w Łodzi, :: 
SALA FILHARMONIJI. 


W piątek. dnia fs kwietn'a 1923 r. o g. 330 wiecz. 
RECITAL (ostatni koncert w tym sezonie) 


Kaan FEUERMAKN T 


ii Orkiestra 


wiolonczelista światowej sławy. 


W programie: Boccherini: Sonata A-dur. M Reger: Suita G-dur 
D'Albert: Koncert C-dur BRUCH: Kol-Nidrei. Paganini-Feuer- 
man: I. Palpiti. Sarassate-Feuerman: Melodje cygańskie, 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasia 
M £ od 1I—1 i od 8—7. A eraya 


| uolny bioralish 


Ko | kształceniem, 


REAU 


Tabelki potrąceń 


spodatkt dochodowego nd wynadrodzeń 
*slużbowych oraz 


wykRazy nabywać 
można w drukarni S, Kędzierskiedo. 
ul, Andrzeja Nr. 15, 8 
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MASZYNY da pisania 
Arytmometry „Triamytater* 


oraz wszelkie przybory poleca 


y Graging, Wólczańska 37, 


Łódź, 


iród 6-80 Sierpnia). 
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ME 
ze znajomością bu- 
chalterji, z “skl. wys 
prednie zmienić posadę 
od 1 maa r. b. Świadectwa na żądane. 


wę į Łaskawe oferty do adm, „Głosu” sub 
E | „Pracowity 4924", 
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Czytajcie 


Be Kurjer Wieczorny” 


STARE 


(—) Bolesław Niedźwiedzki. 


so TOO noemen 


budowlanego i stolarskiego. 


różnye gatunków anbyć można w składnohk 


ZARTWRŁUTWEEZEENKAZZKNE O. IER USOE 4 
B-i ROZNER 
1) przy ul. Franciszkańskiej X 16, 


> HI A 2) przy ul. Lipowej 59, Zakątna M: 70, 


Przyjmujemy obstalunki i dostawy na dogodnych warunkacl 
i 5003—9 


stoczyć będzie musiała z obskuran į skich, stronnictw chłopskich, naje 
tyzmem | wstecznictwem endec!|, | wyższy Święci się tryumf państwa 
niemniej wszakże odezwa rzeczn- | wości polskięj. Gdy chłop białoru 
na stanowi ważny krok naprzód | ski Idzie razem z chłopem polskim 
na drodze do przełamania tei bar- | pod wspólnym sztandarem dobra 


BE | jery, jaka dzieliła dotychczas lud- | pospolitego, jest to,zdawałoby sięę 


ność kresowa, oraz jej przedstawi | najlepsza rękojmia osadzenia budo 
cielstwo od organizmu państwa| wy państwowej na fundamentach: 
polskiego. i mocnych, jak owe dłonie sprac 
Rzecz iasna, rząd sam nie zdoła | wane, które się w uścisku bratete, 
zrobić nic. skoro nie znajdzie dla į skim splotły. i 
swej rozumnej Inlcłatywy oparciaj Ale racja stanu polska nie fest 
w większości sejmowej. Ta sama | żadną racją dla obszarników. res 
bariera. którą uchyla rząd, musi | prezentowanych w,Chjenie*, i pa 
być również uchylona i przez | skarzy, usiłujących zawładnąć kie 
stronnictwa sejmowe w stosunku | rownictwem „Piasta“. $ 
do mniejszości narodowych. Żąda-Í Na gruzach interesu państwowe; 
jąc od wszystkich obywateli Rze- go, ‚poprzez niebiezpieczeństwa) 
czypospolitej lolalnego stanięcia walki z ludnością kres., „Chjena*; 
na gruncie lei państwowego intere | tokuje i rokuje dziś z „Piastem“ o 
su, stronnictwa polskie w sejmie | zlepienie now. rządu: to też słusza, 
muszą same  przedewszystkiem |nie o tym domniemanym tworze) 
wyzbyć się separatyzmu | agre-| prawicy powiedziano, że, gdyby; 
sywnośgj, wobec ludności obcoję-| doszedł do skutku, pogrzebałbyj 
zycznej w państwie. wprawdzie raz na zawsze włade 
W rzeczywistości, postułatowi | cze aspiracje Chieny, ale jednocze» 
temu nie odpowiadają zasady i me | Śnie wstrząsnąłby posadami pafie 


f tody tych właśnie ambitnych grup stwa: rząd „Chjeny“ z pokrywką, 


sejmowych. które dziś — jutro szy | lub bez pokrywki „Piasta“ i NPR. 


Nasze kresy. 


Nacjonalizm krałowy  iątrzy I 
podsyca nacjonalizmy  ościenne, 
które z kolei svcą I rozpalają na- 
cjonalizm rodzimy. 

Z tego koła błędnego, napozór, 
niema wyjścia, Doświadczylśmy 
tego, niestety, na gruncie naszej 
polityki wewnętrzne! ostatniego o 
kresu. Szowinizm endecki obudził 
! w jeden zblokował obóz dążności 
nacjonalistyczne żydów, niemców, 
ukraińców i białorusinów. Po- 


rzać Polsce jak najwięcej- wro-!do składu Rzeczypospoł*ei. Rzą- 


gów; w 
zbiegów z pod sztandaru służby 
ojczyźnianej. 

Tel to „maądrości* endeckiej 
przeciwstawić się musi energicze 
nie istotny polski rozum stanu; 
przeciwstawić się musi, o ile mniej 
szości obconarodowe nie mają 
stać się klinem. grożącym pań- 
stwu polskiemu rozbiciem lub roz- 


wstał w łonie sejmu blok mnieiszo | sadzeniem. Ów rozum stanu dzia- 


ści narodowych, to dziecię ślepo- 
ty i nienawiści endeckiej. Po- 
wstawszy atoll do życia, pozor- 
nie, uzasadnił niejako politykę en- 
decji, stwarzając poszlakę, że żyd. 
ukrainiec lub białorusin znaczy w 
państwie polskiem tyleż, co wróg 
wewnętrzny, a więc osobnik, któ- 
remu jak najmniej należy się praw, 
którego należy ścigać, wyosa* 
bniać. trzymać pod dozorem. sto- 
wem na każdym kroku dawać mu 
do odczncia, że nie posiada wła- 
snego rządu. własnel ojczyzny. 
Na tem, jak wladomo, polega kla 
syczna „mądrość* polityki ende- 


łać powinien zarówno poprzez 
rząd, jak poprzez polskie stronnic= 
twa w sejmie. 

Nie taimy, że jedna, Jak druga 
działalność wysoce była utrudnio- 
na póty, póki granica nasza wscho 
dnia pozostawała na tle konfunktu 
ry światowej mod znakiem zapy- 
tania. To też odniesiony w tvm 
przedmiocie sukces prezydenta Si 
korskiego ma znaczenie kapitalne 
dla właściwego uregulowania po'i 
tyki narodowościowej w Polsce. 
Sankcja mocarstw spizymi'erzo- 
nych. potwierdzająca naszą grani- 
cę wschodnią, wciela raz na za- 


'cklej: w czasie pokoju przyspa-! wsze kresowę narody wschodnie 


godzinie niebeznie- 
czeństw mnożyć jak najwięcej — narody te. przeświadczenie, 


du i sejmu zadaniem jest wlaś w 
że 
przynależność do państwa polskie 
go nie będzie dla nich karą, nie beg- 
dzie upośledzeniem. ale otworzy 
im droge do rozkwitu pod wzgle- 
dem zarówno ekonomicznym, jak 
kulturalnym i narodowym. 


W porę ukazała się odezwa pre 
zydenta ministrów, wydana do lu- 
dności kresów wschodnich przed 
Wielkanocą. W odezwie tef rząd 
postanawia | zobowiazuje się w 
stosunku do ludności kresów .„Sto- 
sować wszystkie prawa, jakie 
jej nadaje i poręcza konstytucia 
polska | uchwalone przez selm u- 
stawy”, co „gwarantuje zarówno 


ludności ukraińskiej, jak białoru”; 


skiej całkowitą możność wszech- 
stronnego narodowego, kuliuralne 
go ł gospodarczego rozwoju". — 
Odezwa prezydenta Sikorskiego 
milczy wprawdzie b tem. w ja- 
kich formach  prawnopaństwo- 
wych rząd zamierza prz /oblec o- 
we gwarancje wolności dla l:xdno- 
ści kresowej. I na tem tie n'ejedną 
zapewne walke polska racja stanu 


kuja się do obalenia Sikorskiego | byłby rządem wojny domowei. 


stworzenia rządu prawicowego. — 
| Grupy te idą pod namietnem ha- 
| stem walki z mniejszościami naro- 
| dowemi: znaczy to — pod hasłem 
podminowania | ponownego za- 
chwiania tych granic, które z ta- 


„|kim trudem udało się ustalić I u- 


sankcjonować. 

Co więcej: zarówno..Piast'*, jak 
„Chiena* postawę swoją wobec 
polsk. bądź partner., bądź współ- 
zawodników | przeciwników £rv 
sejmowej określaja w zależności 
od stosunku tychże do sprawy kre 
sów. Tak np. „Wyzwolenie“ stało 
się celem najzacieklejszych poci- 
sków prawicy z tego właśnie po- 
wodu, że w szeregach swego stron 
nictwa obok polaków liczy także 
białorusinów | ukraińców. którzy 
w ramach polskiej organizacii par 
tyinej uirzeli dostateczną możność 
| realizowania także swych ideałów 
narodowych. Zdawałoby się, Że 
fest to droga. wiodąca do naibar- 
dziej normalnego (| zdrowego 
współżycia polaków ze swymi 
współbraćmi | współobywatelami 
obcych narodowości; zdawałoby 


się. że w garnięciu się tych narodo 
wości pod znaki stronnictw pol- 


1. Przemyski. 


BANK RZEŻNIKÓW. 
WARSZAWA, 10 kwietnia. (Tef 
od nasz. koresp.). Dzisiaj zamknięe 
to w Warszawie, po dwudniowych 
obradach zjazd handlu i przemysły 
mięsnego. Z uchwalonych rezolu- 
cji podkreślić należy postanowiew 
nie założenia banku dla handlu f 
przemysłu miesnego, która to ræ- 
zolucia bedzie. przez specialna de- 
legacię przedstawiona ministrowł 
skarbu. 
SEKCJA POLSKA W LONDYŃa 
SKIEJ IZBIE HANDLOWEJ 
LONDYN, 10 kwietnia. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego". Przy tutej= 
szej izbie handlowej utworzyła się 
sekcja polska. Na prezesa jej WV- 
brany został p. Hodggets. na wice- 
prezesa p. Janasz, na prezesa ho 
ncrowego radca handlowy p. Kos 
zioll-Poklewski. 
ZGON WYBITNEGO ARTYSTY. 
KRAKÓW. 10 kwietnia. (Pat), 
Dziś.o godz. 12-6i w nocy zmarł 
nagle na udar serca Jan Nowacki 
jeden z naiwybltniejszych arty% 
stów I reżyser teatru „Bagatela 
ZGON Ś P. EMILA SCHEIBLERA 
HALLE 10 kwietnia. (Tel. włae« 
sny „Głosu Polskiego"). W ubiegłą 
sobotę zmarł tutai bawiacy na kus 
racji znany przemysłowiec 
á. p. Emil Scheibler. 


2 POLSKI 


Centropraw, CZy 


„Młody” pod nogi posła Witosa. !pKONTERENCIA oo 


Rząd przygotowuje usiawęowykonaniu reformy rolnej| WARSZAWA. 10 kwietnia. — 


WARSZAWA, 10 kwietnia. (Telefonem od nasz. korespondenta).| (PAT). W dniu dzisiejszym w mini 
Dowiadujemy się, że rząd przygotował projekt ustawy o wykona. | sterstwie kolei żelaznych ża 
glu reformy rolnej. Projekt ten z jednej strony ma usunąć podstawę| częły się narady z przedstawiciela 
do ciągłych nieporozumień, wynikających między urzędem ziemskim | 7" kolei łotewskich i estońskich w 
4 instytucjami sądowemi przy wykonywaniu reformy, Ta część pro- | wk! S are ZA dotyczą- 
fektu zadowoli siery lędowcowe. Z drugiej zaś strony projekt za- cej, cio a p eva RE 
*włerać będzie określenie, t. zw. maksimum, nie podlegającego wy-| ZY Polską a Łotwa, tudzież. po- 


A ; ` jmiędzy Poską a Estonja przez Ło 
właszczeniu, w ten sposób, iż zadowoli stery ziemskie. IRS. Z _nolskiej stony przewodni: 


Mówią, że gdyby ten projekt rządowy wszedł do sejmu, imógł-, czy! dyrektor departamentu prze- 
by wpłynąć w znacznym stopniu na obecne rokowania piastowsko- <yozowego ministerstwa, p. Stani- 


GŁOS 


chieńskie, czyniąc je właściwie zupełnie zbytecznemi, 


| staw Kołakowski. 


Premier Sikorski w Poznaniu. 


POZNAŃ, 10 kwietnia. (Pat.)— 
Punktualnie o g. 6 wiecz. prezes 
rady ministrów gen. Sikorski przy 
był do ratusza, gdzie w przedsion- 

oczekiwał go prezydent mia- 
Sta Ratajski. W sali przyjęć w ra- 

Szu, na specjalnem podjum, za- 
siedli: premjer Sikorski oraz gen. 
Raszewski i Milewski, prezydent 
miasta Ratajski i rady miejskiej 


Mieczkowski. Na sali obecni byli; 
przedstawiciele władz rządowych” 


i samorządowych. reprezentanci 
korpusu wojskowego, delegacje to 
warzystw i stowarzyszeń, przed- 
stawiciele prasy oraz szereg o- 
sobistości ze świata literackiego i 
towarzyskiego. Na odczytaną mo- 
wę przez prezydenta miasta, pre- 
zydent ministrów odpowiedział 
dłuższem przemówieniem. Prze- 
mówienie wywarło silne wrażenie 
i spotkało sie z ogólnym aplauzem, 
szczególnie zaś silne wrażenie u- 
czyniły ustępy przemówienia pre- 


,zesa, tyczące się kolonistów nle- 
mieckich i kresów zachodnich. 


Następnie prezydent przyjął pre 
izydenta miasta i przedstawicieli 
i prasy na dłuższej konferencji. 

Wieczorem o g. 8.30 w salach 
reprezentacyjnych zamku p. Wo- 


jewoda poznański wydał na cześć JĄ 


premjera obiad. 


POZNAŃ, 10 kwietnia. 
-Po mszy św. odprawionej przez 
J. E. kardymała Dalbora za spokój 
duszy Ś. p. prałata Butkiewicza, 
gen. Sikorski udał się z wizytą do 
J. E. kard. Dalbora, poczem po po- 
| wrocie do zamku prezes rady mi- 
nistrów udzielał audiencji. Po ukoń 
czeniu audjencji odbyło się śniada 
nie. wydane na cześć prezesa rady 
ministrów, gen Sikorskiego, przez 
dyrektora poznańskiego tow. kre- 
dytowego ziemskiego, Żychlińskie 
go. 


— Mu A MIM 


ZbłąKana bulla nominacyjna. 


WARSZAWA, 10 kwietnia. (Tel. 
əd naszego korespondenta). „Głos 
Litwy“, wychodzący w Kownie 
podał przed paru dniami wiado- 
łmość, że bulla nominacyina papie- 
tska dla biskupa wileńskiego Mi- 
sehnalkiewicza, została przesłana na 

pnierencię państw nadbałtyc- 
jch, a nie na ręce nuncjusza pa- 
mieskiego w Warszawie. Stad 
-Głos Litwy“ wyprowadził wnio- 


sek, że Watykan nie uznaje ptzy- 
należności Wilna do Polski. 

Jak się dowiadujemy przesłanie 
bulli nominacvjnei biskupa Michal 
kiewicza do Rygi zaszło przez © 
myłkę i sekretarz stanu przy Wa 
tykanie, kardynał Gaspari, omyf- 
kę tę już sprostował. polecając o- 
desłanie bulli na ręce monsignora 
Lauriego w Warszawie. . 


ai eea Doetie haia 


senat gdański walczy Z prasa nolska. 


Przygotowania do kampanji szykan | represji. 
GDAŃSK, 10 kwietnia. (Telegram własny „Głosu Polskiego"). | ra (22 minuty 28,5 sek.) 


Z inicjatywy niemieckiej 


zdańskiej prasy jest obecnie w senacie 


gdańskim rozważana sprawa represalji przeciwko prasie polskiej. 
Ma to być odpowiedź na odebranie debitu „Danziger Zeitung“ 


w Polsce. 


Według przygotowanego projektu zamierzane iest odebranie de- 
bitu w Gdańsku każdemu pismu, wychodzącemu w Polsce, którę nie- 


przychylnie lub wrogo będzie się 


o Gdańsku wyrażało. 


Ocenę, eo iest krytyczne, a co wrogo omawiające, pozostawta 
sobie naturalnie senat, który będzie usiłował nie dopuścić prasy pol- | ko doskonałym biegaczem. ale też 


skiej do Gdańska, 


(PAT). || 


h 


centrolew 


„Przedwczesna” wiadomość. 


WARSZAWA, 10 kwietnia, (Telefonem od nasz. korespondenta), 
Podana przez „Ilustrowany Kurjer Krakowski* w numerze z dnia 11 
kwietnia wiadomość z Warszawy o tem, że prezydent Wojciechow- 
ski prowadzić ma przez cały tydzień obecny prace nad rekonstruk- 
cią gabinetu i że w tym celu będzie prowadził konferencje z poszcze. 
gólnymi politykami, jest zupełnie niezgodna z prawdą. . 


Reorganiżacia min. spraw wewnętrznych. 


WARSZAWA. 10 kwietnia. —'ny. który obejmie obecny depatta 
(Tel. od naszego korsp.) Dowiadu-! ment prezydjalny i częściowo wy- 
jemy się, że w min. spraw wewn. dział prasowy. Na czele nowego 
dokonana ma być reorganizacja, departamentu stanie obecny dyr. 
polegająca na tem, że utworzony departamentu prez. p. Łada. 
będzie nowy departament politycz | 


$ 


„KREDYTOPOL* 


Sprzedaż na raty 
i dogodnych warunkach! 


tyny, sukna, materjaty | 
ubraniowe, kamgarny itp. § 
Przyjmujemy obstalunki na mę- 
skie garnitury i palta pod kie- 
runkiem najwybitn fachowców. 


„KREDYTOPOL*" 
Piotr Rozin i S-Ka. 


2 ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) 2 5 
Wejście przez skład apteczny $ 


[.KREDYTOPOL" | 42—2 


LIKWIDACJA MAJĄTKÓW 
NIEMIECKICH. 


„WARSZAWA, 10 kwietnia. Pre 
| zes głównego urzędu likwidacyjne 
igo, inżymier Józef Karśnicki w dn. 
10 b. m. wyjechał do Poznania w 
sprawach urzędowych, w szczezól 
ności w sprawach likwidacji malą- 
tków niemieckich. 


| BIEG OKREŻNY „KURJERA 
POLSKIEGO". 


| Woltersdorf zwyciężył w 22 
| minuty i 5 sekund. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w 
, Warszawie tradycyiny, już trzeci 
`z rzędu, bieg okrężny o nagrodę 
wędrowna „Kuriera Polskiego". — 
Z 64 zgłoszonych zawodników, do 
| startu stanęło 45, a do mety przy- 
| było 40. 
Bieg cały. za wyiatkiem pierw- 
szych paruset metrów, prowadził 
i Woltersdorf z 60 pp., który też 
i pierwszy przerwał taśmę, przeby” 
i wając przestrzeń 6400 m. w czasie 
j22 minuty 5,3 sekundy. bijąc tem 
;samem zeszłoroczny rekord Zifie- 


Drugim z rzędu był kolega put- 
kowy zwycięzcy, Kosicki, w cza- 
sie 22 minuty 7,9 sek.; trzeci Wa- 
ligórski (59 pp.), czwarty Ko- 
strzewski (Ł. K. S.), a doriero pia- 
te miejsce zajął faworyt Ziffer, zaś 
szóste kpt. Kurletto z „Cracovi*. 

Woltersdorf — zeszłoroczny 
zwycięzca biegu okręźnego „Gło- 
su Polskiego“ — okazał się nietyl- 


znakomitym taktykiem, gdyż ta- 


W stosunku do pism polskich, wychodzących w Gdańsku, pro- | Śt1e przerwał już zupełnie wyczer 


pany, zużywając zatem umiejętnie 


Etaminy, batysty, tryko - |! 


onują proiektodawcy. aby zastosowano dawne met £ 
porują p Yaa. etody pruskie, t.| cały 'swój rozporzadzalny zapas 


zn. aby urzędowo wytaczano skargi przeciwko redakcjom 1 redakto-| <i}, 
rów teroryzowano karami więzienia, a wydawnictwa wysokiemi! Organizacia biegu wypadłą im- 
grzywnami, ponująco. rA, Ri. 


=—W ten sposób zamierza senat gdański stłumić niezależną opinięj 
polską na miejscu. | 
ZLY A Na 


Loteria. 


Główniejsze wygrane. 


EŚLADOWANIE POLAKÓW | 

= A M c ? dniu ciągnienia V-ej klasy loterji 
0d naszego koresp.) Rada naczelna | wir Ng, 10 kwietnia. (AW). — | państwowej, główniejsze wygra- 
centralnero zwiazku gospodar- | A Powszechna“ podale: Gr? He ae 

€zema przemysłu rolwictwa. hkan.| Ludność polska w miejscowo» „015.000 mk. nr.: 18 

glu. inansów ; z Aa kach ZĘ ściach byłero pasa nentralnego,| 200.000 mk. nr.: 76615 

Nu. umansów i Kórhicrwa ZaDIZE- | srzyznanych Litwie, jest prześla- | Po 40.000 mk. nr.: 6293 47568 
aza kategorycznie wiadomeści. no | SE szczególnie we wsiach, i 3 

; r jadan + niem varers w | Których młodzież należała do zwią o 25.000 mk. nr.: 6123 11142 
panel przez jedne z pism warszaw | Po 20.000 mk. nr.: 36079 50005 


P. WIERZBICKI PO7TOSTAJE, 
WARSZAWA, 10 kwietnia. (Tel. 


PRZ 


skich. jakoby dyrektor naczelny 


tentralnero rwiazku. nosel An- | gzaia ppt haeso zwać 31624 20G0Y. SWO A1646 FAOS 
zd i icae sio przed niemi uchronić, ' ) 8 539 
Wiemkieki, mial omikcić swe meżczyżni w wieku od łat 18 de 58120 70735 70985 7834 75765. 
tspmwóety. 140 uciekaja za kordon do Polski. 176386 78703. 


jzków molitycyznych krajowych i 
milici. Partyzanci litewscv urza- 


Po 15.000 mk. nn: 2539 3158 


4769 14717 15198 15573 18802| wł. „Głosu Polskiego”) 


iedrzenia antyrelgijne bolszewików w Gdańsku. 


Pomagają im komuniści niemieccy. 


GDAŃSK, 10 kwietnia. (Telegram własny „Głosu Poskiego").- 
Bołszewickie żywioły, importowane wprost z Sowdepji i podtrzy- 
mywane tutaj przez komunistów gdańskich, zaczynają coraz śmielej 
i odważniej występować na terytorium wolnego miasta Gdańska. — 
Licząc na zupełną bezkarność | tolerancję uprawianej agitacji przez 
władze tutejsze, zdobyli się członkowie tutejszej organizacji bolsze- 
wickiej na czyn wysoce znamienny. 

Targnęli się oni w dniu Zmartwychwstania obchodzonego przeż 
prawosławnych o tydzień później, na obrządki religijne, odprawia 
ne w gdańskej małej cerkwi, podczas rezurekcji w dniu 7 b. m. — O 
północy usiłowali wtargnąć do wnętrza kaplicy, rozpędzić modla- 
cych się rosjan i wyrwać krzyż, ażeby go zdeptać w oczach zgro- 
madzonych wiernych. 

Ponieważ napad na kaplicę urządzili bolszewicy tutejsi przy po- 
mocy komunistów niemieckich, którzy usiłowali przeszkodzić w od: 
prawianiu nabożeństwa, wznosząc okrzyki | gwiżdżąc, przeto za- 
alarmowana została policja, która, po otrzymaniu posiłków, aresz- 
towała około 30 bolszewickich awanturnków, 

Pisma tutejsze wzywają władze gdańskie, oraz polskie ażeby: 
zwróciły baczniejszą uwagę ra poczynania bolszewickie w Gdańsku.: 


Rządy soldateski w Kłajpedzie. 


KRÓLEWIEC, 10 kwietnia. (Telegram własny „Głosu Polskie. 
go). — Ostatnio nadeszły tutaj z Kłajpedy Informacje opiewające, ża 
dzisiaj nastąpiło już uspokojenie | że wszczęte z władzami fitewskie« 
mł rokowania znajdują się na drodze do pomyślnego rozwiązania. 

Naczelny komisarz Kłajpedy przyrzekł przedstawicielom kupe 
ców i związków zawodowych, że wszelkie żądania zostaną w mlae 
rę możności uwzględnione į że sprawcy zamachu na pomniki Wil4 
belma i „Borussia“ zostaną ukarani. 

Wczoraj przybyły do Kłajpedy jeszcze dwa szwadrony kawą« 
lerji Kawalerzyści stacjonowani w Kłajpedzie, występowali przeciw 
ko X zburzonym robotnikom z całą bezwzględnością, obijając ich na« 
hajk« mi. Dwie osoby ranione onegdaj, zmarły dzisiaj z szpitalu. 


KŁAJPEDA, 10 kwietnia. (Pat). Ostatnie wypadki w Kłajpe: 

dzie dowodzą zupełnej klęski polityki rządu litewskego, uprawanej 
w Kłajpedzie. Kłajpedą rządz od trzech dn soldateska. Miasto prze- 
pełnione jest wojskami litewskiemi, nadesłanemi z Kowna. Wszyste 
kie zgromadzenia rozbijane są przez żołnierzy litewskich. W waż- 
nych punktach miasta ustawiono karabiny maszynowe. Wszystkie 
i niemieckie organzacje polityczne i społeczne zostały rozwiązane, a 
* kierownicy ich osadzeni w więzieniu. Dotychczasowa gospodarka li- 
| tewska w Kłajpedzie stawia miasto na krawędzi ruiny gospodarczej 
i politycznej. Tem charakterystyczniejszem jest wobec tego stano= 
wisko prasy niemieckiej, która, bagatelizując ostatnie wypadki, o- 
granicza się jedyne do wyrażenia obawy, że mogą one wpłynąć na 
pewne zamącene dotychczasowych dobrych stosunków pomiędzy 
Niemcami a Litwą. 


Wyprawa po rosyjską naftę. 


NOWY JORK. 10 kwietnia. (Tel. |instytucji filantropijnych jechać 
wł. „Głosu Polskiego"). W Sta- | ma p. Haskel. | 
nach Zjednoczonych szykuje się| W sferach miarodajnych zwra- 
cały szereg misji informacyjnych |cają uwage. że te misje amerykań 
do Rosji sowieckiej. Przedewszyst|skie są dowodem  zainteresowa- 
kiem wybiera się do Moskwy p.|nia się naftą rosyjska, które ujaw- 
Fish, prezes komitetu do spraw za- | nia się w Stanach Zjednoczonych 
granicznych. Następnie w imieniu z coraz większą siłą. 
zag —0 ZZ . 


NOWA KRWAWA „MISJA“ [sie jutro, w środę rano. Skargę 
wnosi i uzasadnia Krylenko. Po- 


a wszechnie przypuszczają, że na 

Dziś rozpoczyna się proces patr.| Tichona zapadnie wyrok Śmierci, 
Tichona. co jednak może wywołać wzbu- 

irzenie całego ortodoksyjnego 
KRÓLEWIEC, 10 kwietnia.(Tel. świata I przyśpieszyć antybolsze- 
Proces wickie rozruchy, szczególnie że 
przeciwke matriarsze Tichonowi, w Rosji daje się zauważyć w ©- 
etropolicie Nikondrowi oraz bis- statnich czasach bardzo znamien- 


met 
ikupowi Arzeniusgzowi rozpocznie ny objaw zwrotu ku religi. 


s 
> 


Fundamenty akcji Poincarego. 


PARYŻ, 10 kwietnla. (Telegram własny „Głosu Polskiego“). 


Z pism włoskich zajmuje słę podróżą Loucheura przyjaźnie dla Fran- 


| 


GŁOS POLSKI 


UPARCI MINISTROWIE. 
BERLIN, 10 kwietnia (Telegta 
własny „Głosu Polskiego"), 
W brew istnielacemu rozporzadze- 
nin „wzbrańiałacemu ministrom nie 


cii usposobiony „Messagero” I zaznacza, że stanowisko Poincarego | mieckim udawania się do okupo- 
nietylko nie jest zachwiane, ale przeciwnie, może on liczyć teraz na| wanego terytorium, wylechał na u 


poparcie całej izby, 


roczysty po”rzeb do Essen sekre- 
tarz stant Hamm, oraz dawniefsi 


Stanowisko Francii jest ńiezmienłone. Wszystko wskazuje ra-| ministrowie Giesberts 1 Steger- 


czej 
może dojść mlędzy temi 


PARYŻ,'10 kwietnia. (Telegra własny „Głosu Polskiego"). 


„intransigeant“ dowiaduje słę z autentycznego źródła, 
wystosował do rządu begijskiego telegram, w którym zapewnia, że 


na to, że i w Anglii zmienia się opinja na korzyść Francji i że| wald. Po sprawdzeniu ich pasz- 
rządami do zupełnego porozumienia w 
sprawie dalszego stosowania względem Niemiec środków karnych. 


portów zostali wszyscy aresztowa 
nl na stacii kolejowej w Scharn- 
horst. Aresztowano również słyn 
nego Hugona Siinnesa. 
Wszystkich aresztowanych. 0- 


że Poircare | PTÓCZ Hamma., wypuszczono dzi- 


siał na wolność I pozwolono lin u- 
dać sie w dalszą droge, 


polityka odszkodowawcza rządu francuskiego nie doznała żadnych 


zmian, oraz że wojska francuskie opuszczą terytorium niemieckie 


dopiero wtedy, gdy otrzyniają ostatnią sumę odszkodowań. 


Wiadomość ta spowodowała jednego z posłów angielskiej izby| „Daily 


GŁOS OSTRZEGAWCZY POD 
ADRESEM NIEMIEC. 


WIEDEŃ. 10 kwietnia. (AW). — 
Telegraph“ przestrzega 


gmin do wniesienia w tej sprawie interpelacji. Na interpelacje tą od-| Prase niemiecka, aby nie paraliżo- 


powiedział Bonar Law, zaznaczając, że nic mu o takim telegramie 


nie wiadomo. 


x 


Optymizm Francji. 


Lada dzień muszą nadejść propozycje niemieckie. 


wała zbliżenia wewnątrz ententy 
przez zbył gwałtowną krytykę, — 
Obecnie iest rzeczą konieczna, a- 
by rzad niemiecki przedłożył rozu- 
mne propozycje. 


WATYKAN NIE BEDZIE 
INTERWENIOWAŁ. 


BERLIN, 10 kwietnia. (AW). = 
Rzymski korespondent „Frankiur- 


PARYŻ, 10 kwietnia. (Telegram własny „Głosu Polsktego"), —]| ter Zeitung“ donosi. że w celu uzu- 
Paryska prasa zajmuje się szczegółowo kwestją odszkodowań i za- 
znacza, że rozwiązanie tej sprawy ma nastąpić w jaknajbliższym 


czasie. 


pełnienia raportu delegata papie- 
skiego, monsignora Testv, z jego 
podróży od zagłtebia Ruhry. kard. 
Gaspari odbył szereg konferencji z 
kard. Bertramem. jako przedstawi 


BERLIN, 16 kwietnia. (Telegram własny „Głosu Polskiego”). — 
Obchodzona dzisiaj w sall parlamentu niemieckiego troczystość ża 
łobna dla uczczenia pamięci poległych robotnków nlemieckiciz któ. 
rzy padli ofiarą wywołany :h p zez agiłatorów zaburzeń w Essen. za 
sługuje o tyle ra uwagę, że w uroczystości tej uczestnrzy! osońsścig 
kanclerz Cuno 1 wygłosił okolicznościowe przemówienie, w któremi 
wspozaniał o gotowości podjęcia każdego czasu rokowań z frańcuzae« 
mi na podstawie wzzjemnej ustępliwości. 


BERLIN, 10 kwietnia. (Pat). W relchstagu odbyła się uroczyś- 
tość żałobna w celu uczczenia robotników, zastrzelonych w Essen, 
Kanclerz Cimo wygłosił mowę okolicznościową, w której zaznaczył 
m. n: Rząd Rzeszy oświadczy! kilkakrotnie już po obsadzeniu za» 
głębia Ruhry, iż gotów jest podjąć rokowania na stopie równorzęd- 
ności, z zastrzeżeniem jednak, że narodowi niemieckiemu będzie za- 
pewniony pokój i wolność, Suma odszkodowań niemieckich musł 
być zredukowana do takich granic, ażebyśmy mogll zagwarantować 
jej spłacenie. Ziemia, w której spoczywają oflary niemieckie, musi 
być uwolnioną od żywiołów obcych. Niemcy nie zgodzą się na żade 
ną umowę, któraby naruszała posładanie terenu zagłębia Ruhry lub 
Nadrenji. Póki przeciwnik nie zgodzi się na to, Niemcy muszą stoso= 
sować opór. 


Y e—a 


Stanowisko rządu niemieckiego, 


BERLIN, 10 kwietnia. (Pat). Koła polityczne w Berlinie uważa- 
ja podróż Loucheura do Londynu za początek złagodzenia obecnej 
sytuacji. Rząd niemiecki zdaje sobie sprawę z tego, że konflikt może 
być rozwiązany tylko w ten sposób, że Niemcy wyrażą gotowość 
przylęcia przedstawionych im propozycji w sprawie odszkodowań, 


cielem Niemiec i kard. Peltem, ja- | Ada jednak, aby tym razem przy ustalaniu sumy odszkodowań Nieme 
ko przedstawicielem Francji. cy były również wysłuchane. Rząd niemiecki i wszystkie stronnicy 

Kard. Gaspari oświadczył, że | swa reichstagu odrzucą w każdym razłe żądanie co do zmiany pra- 
nie. należy Rezo waŻ PE | wno-politycznego stanowiska Nadrenii. Rząd niemiecki gotów jest po 
Mes > page i ae] wrócić do swych propozycji, które niedawno chciał doręczyć za po» 


ważana za bezowocna. | średnictwem amerykańskiego posła Hughesa rządowi francuskiemu, 


Dzislejszy „Journal de Debats“ przepowiada, że lada dzień mu- 
szą nadejść propozycje niemieckie. Pozornie wygląda wszystko tak, 
jakgdyby Niemcy zamierzały długo jeszcze trwać w oporze. Wta- 
jemniczeni jednak w zakulisowe prace politycy przewidują, że Niem- 
cy mie są już w stanie opierać się dłużej, niż kilka tygodni. 


XXW sesja rady ligi narodów. 


(Informacje z kół dyplomatycznych). 


Dnia 16 kwietnia rozpoczyna się 
XXIV sesja rady ligi narodów, na 
której będą rozpatrzone niezmier- 
nie doniosłe sprawy, przyczem 
niektóre z nich bardzo blisko Pol- 
skę obchodzą. Będziemy je na tem 
miejscu szczegółowo omawiali ko 
lejno, na razie zaś podajemy cał- 


9) Rozgraniczenie między Cze- 
chosłowacją a Węgrami. Referuje 
przedstawiciel Brazyłlji. 

10) Redukcja zbrojeń. Punkt ten 
zawiera rozpatrzenie spraw, po- 
włierzonych tymczasowej „komisji 
wojskowej: lista państw, do któ- 
rych ma być skierowana uchwa- 


kowity tymczasowy porządek |ła drugiego zgromadzenia, fabry- 


dzienny najbliższej sesji. Jest on 
następujący: 

1) Sprawy odnoszące się do te- 
rytorjum Saary, a więc powięk= 
szenie żandarmerji miejscowej, o- 
chrona interesów ludności z tery- 
torium Saary za granicą, oświata 
publiczna na terytorjum Saary, t- 
mowa młędzy Francją i terytor- 
jum Saary odnośnie podwójnego 
opodatkowania, sprawa Frantze- 
na, depesza skierowana z Berlina 
do administracji kolejowej na te- 
rytorjium Saary, kroki przedwstę- 
pne do plebiscytu. Referat w tei 
sprawie powierzono przedstawi- 
cielowi Chin. 

2) Gdańsk Í sytuacja wolnego 
miasta. Referuje przedstawiciel 
Hiszpanii. 

3) Utworzenie komisji dorad- 
czej w sprawie administracji mię- 
dzynarodowej — raport sekretar- 
jatu generalnego. 

4) Ustalenie procedury w spra- 
wle podań mniejszości narodo- 
wych. — Referuje przedstawiciel 
Brazylii. 

5) Ochrona mniejszości narodo- 
wych na Łotwie. Referuje przed- 
stawiciel Brazylii. 

6) Polska i Litwa. Punkt ten za 
wiera: wykonanie polecenia rady 
z 3-go lutego 1923 r. odnośnie do 
utworzenia linii demarkacyjnej w 
pasie neutralnym, oraz Sprawy, w 
których rząd litewski prosi! rade 
o zasięgnieciu opinii stałego try- 
bunału międzynarodowego spra- 


wiedliwości. Referuje przedstawi, 
lców o bibliotekach 
7) Albanja. Referuje przedsta» 
wicie! Szwecji. i 
8) Karelja Wschodnia. Beprge, 


ciel Belgii 


przedstawiciel Włoch. 


kacja prywatna broni j kontrola 
sprzedaży broni, doręczenie człon 
kom ligi projektu traktatu wza- 
jemnej gwarancji. Referuje przed- 
stawiciel Włoch. 

11) Sprawa mandatów. Refert- 
je przedstawiciel Szwecji. 

12) Ranort komisji doradczej w 
sprawie handlu kobietami i dzieć- 
mi. Referuje przedstawiciel Belgii. 

13) Odbudowa finansowa Au- 
strji. Punkt teń zawiera raport ko 
misarza generalnego, oraz spra- 
wozdanie odnośnie emisji pożycz- 
ki krótkoterminowej. 

14) Komisja ekonomiczna i finan 
Sowa. — Referuje przedstawiciel 
Francji. 

15) Sprawy finansowę. 
ten zawiera raport komisji kon- 
trolującej (referuje przedstawiciel 
Urugwaju) oraz budżet na r. 1923 
(raport sekretarjatu generalnego). 

16) Prośba, 


wie tymczasowego podziału mię-i 
czy członkami raportów komisji, 
|| 


22) Mianowania i dymisje 
wśród personelu sekretariatu. Te 


Kongres panamerykański. 


W stolicy Chile Santiago obra= 
duje od 25 marca kongres, państw 


trzy ostatnie sprawy referuje Sê- amerykańskich. Brak w nim zce- 


kretąrjat generalny. 
r Henryk Liński. 


—7 > 


sztą przedstawicieli Boliwii i Pe- 
ru, pokłóconych chwilowo z re- 
publiką chilijską, a także Meksy- 


ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW |ku, którego rządu nie uznają St. 


TURECKO-SOWIECKICH. 


Wędług „Petit Parisien“, stosunki 
między Turcią a sowietami pogor= 
szyły się. W zeszłym tvsodniu, 
jak donosi dziennik. władze sowie- 
ckie zmusiły parowiec turecki 
„Guldżemal*, płynący do Batumu, 
do powrotu do Konstantynopola. 
W odpowiedzi na to rzad angorski 
postanowi! okretów rosyiskich nie 
wpuszczać do portów tureckich. 
Gubernator turecki w Konstanty- 
nopolu wydał władzotń portowym 
odpowiednie instrukcie. 

Dziennik donosi dalej, że rząd 
angorski, idac w ślady wysokich 
komisarzy sojuszniczych, odmówił 
wzięcia udziału w przyjęci. wy- 
danem zeszłego miesiąca przez re- 


/'prezentanta sowietów w Konstan- 
Punkt, 


tynopolu Z okazji przy- 
bycia pierwszego rosyisklego pa- 
rowca, oraz oświadczył, że odmó- 
wi handlowym przedstawicielom 
rządu sowietów w Konstantynono- 


zgłoszona  przez| ju prawa do korzystania z prero- 


międzynarodowy związek ochró=| gątyw dyplomatycznych. Prasa tu 
ny dzieci, o patronat ligi naro=| recka pochwala te akcie. 


dów. Referuje przedstawiciel Hisz 
panji. 


17) Wyznaczenie sędziów dla 


„trybunałów: belgo- niemieckiego, 


belgo - austriackiego, belgó = wę- 
gierskiego I belgo - bułgarskiego. 
Referuje grzedstawiciel Urugwajit 

18) Wnieślenie na porządek 
dzienny przysżego zgromadzenia 
następującej sprawy: „Wybory 
do stałego trybunału międzynaro- 
wego sprawiedliwości zastępcy 
zmarłegó p. Ruy Barboza. 

'19) Raport komisji rzeczoznżw- 
sekretariat 
ligi międzynarodow. biura. pracy 

20) P 
cji finansowej ligi narodów. 

21) Lipoważnienie rady w spri- 


| mimo, że stan jego zdrowia 
'pezył sie. nle 
|swojem stanowisku . 


BONAR LAW USTAPI 


WIEDEŃ. 10 kwietnia. (AW). = 
(Londyński korespondent „Neue 
i Freie Presse“ donosi, Bonar Law, 
pole- 
ostanie dłużej na 
| W anglstekich kołach politycz- 
arch żywo omaw!ała kwestie rê- 
| konstrukcii zabiestu, 

RIEMCY TRWAJĄ W OPORZE. 
BERLIN, 10 kwietnia. (PAT). — 
Rząd Rzeszy wydał do kolelarzy 


erjodyczny raport o syta] niemieckich w zagłębiu Ruhry nö- 


wc wczwamMe do trwania Ww opo- 
rze. 


| Zjednoczone. Nie odbiera to jed- 
PARYŻ. 10 kwietnia. (PAT). —| 


nakże kongresowi charakteru pan 
amerykańskiego. 
Program kongresu, sformuło- 


wany aż w 18-u punktach poświę- 
cony jest przeważnie rozważa- 


niu środków, zwiększających 
łączność państw amerykańskich 


| ułatwlających pomiędzy niemi 
stosunki handlowe 1 kulturalne. 
Jest wszakże punkt 12-ty, który 
wkracza głęboko w zakres poli- 
tyki międzynarodowej i może 
mieć dla niej niemałe znaczenie. 
Treścią jego ma być „rozpatrzenie 
ztiniejszenia i ograniczenia wy- 
datków wojskowych lądowych i 
morskich na sprawiedliwych i 
praktycznych podstawach“. 

W pierwotnej redakcji zapro- 
szenia punkt ten brzmiał rady- 
kalniej: była w nim mowa nie 
„o sprawiedliwych 1 praktycze 
nych podstawach“ lecz o „rów= 
nej proporcji'»« Powyższa formi- 
ła zaniepokoiła Brazylię, która z 
racji swego obszaru, bogactw 
naturalnych, a poniekąd i ludnoś- 
ci uważa się za mocarstwo I właś 
nie od niedawna wzięła się do po- 


większenia swego wojska I floty. 


W południowej Ameryce panuje 


waszyngtońskim, Ta konferencja: 
wszakże nie przyszła do skutku, 
Liga narodów w stosunku co 
Ameryki znajduje się w stosunku 
dwuznacznym | drażliwy. Sta= 
ny Zjednoczońe wycofały się z 
niej całkowicie, ale państwa por 
łudniowej Ameryki (z wyjątkiem 
Argentyny) nie przestały do nief 
należeć. Jednakże liga nie ośmie= 
la się zabierać głosu w sporach 
państw amerykańskich, gdyż wie, 
że to prowokuje w pewnym set 
sie Stany Zjednoczońe i powięk- 
sza ich niechęć do całej tej orga” 
nizacji. Z drugiej strony jest wi- 
docznem, że kwestja ogranicze- 
nia uzbrojeń należy przedewszyst 
kiem do ligi i że któ odńnośne zada 
nie podejmuje poza nią, ten pod 
kopuje jej żywotność i znaczenie. 
Rzecz znamienna, że Wilson, któ- 
ry uchodzi za ojca moralnego li- 
gi, nie chciał jej jednak poświę- 
cić doktryny Monroego: stąd 
powstał dziwoląg, zbudowany na 
jawnej sprzeczności. 
Sprzeczności tej wszakże nie 
uznaje były prezydent Urugwa- 
ju, gorący zwolennik i członek ti- 
„gi. Blanco. który na jej posiedze- 


„niu oświadczył: 

| „Projekt związku panamerykań- 
skiego ulegał nieraz błędnej inter- 
|pretacji; uważam ża potrzebne 
|oznałmić, że nie jest on w sprzecz 
[ności z ligą narodów, że jest prze 
znaczony do współdzłałania z jej 


|usiłowanłami tudzież ułatwłania 


w stosunku do Stanów Zjednoczo jej donłosłych prac na rzecz po- 


nych pewnezo rodzaju nieufność: 
To też w danym razle Brazylja| 


| Koju“, 
Trudno śię nA to zgodzić. Kot» 


chciała przed kongresem urżądżić | petencja ligi nie istnieje de facto 


razem z Argentyną i Chili mniej- 
I już po zawar- 
clu odnośnego układu.przyjść na 


szą konferencję 


na lądzie amerykańskim, a wór 
bec tego udział państw di" ef 


skich w lidze 1 pośredni lo 


kongres i tam rozmawiać g pozo-| wpływ w sprawach europejski 


statemi państwami i z rzadem| jest anomalją. 


Vigil. 
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cha pobyłu premjera w Lodzi. 


Wrażenia z 


Wizyta premiera w Łodzi. acz- 
musiała 


kolwiek krótkotrwała, 


Konferencji. 


Na sali zbierają się reprezentan- 
ci kapitału. Zbierają się tak, jak na 


| 


wywrzeć głębokie wrażenie na| każde inne ze swych zebrań. Swo 


wszystkich, którzy mieli sposob- 
ność zetknąć się z nim, znaleźć się 


w jego otoczeniu, lub zdala go ob- 
serwować. 

Już sama postać premjera musi 
utkwić w pamięci. Wysoki, smu- 
kły, o regularnych i szlachetnych 
rysach twarzy, prezydent Sikor- 
„ski nosi wysoko swą piękną, męs- 
‘ka głowę. Nie jest to typ sarmaty 
typ historyczny polskiego męża 
stanu, ale nawskroś typ nowoczes 
nego polaka, męża stanu odrodzo- 
mej wśpółczesnej Polski, mającej 
zająć poważne stanowisko mocar- 
stwowe w koncercie państw eu- 
ropejskich. Jasne, odważne spoj- 
rzenie, wyraz niepospolitej inteli-| 
zencji, a w każdym harmonijnym 
f zrównoważonym ruchu ślad ener 
gji, ujętej w karby żelaznej woli. 

Do Łodzi przyjechał premier w 
ubraniu cywilnem, jeszcze bar- 
dziej uwydatniającem jego cechy 
indywidualne. Mundur indywidu- 
alność zabija, fałszuje często wra- 
żenie.nadając słabym pozory siły. 

ienerał Sikorski w mundurze re- 
prezentuje siłę i potęgę. Wyobraź 
uła mimowoli stawia przed oczy 
morze hełmów stalowych i las 
błyszczacych  bagnetów, xoto- 
wych na każde skinienie wodza. 
Frezes rady ministrów w ubraniu 
erwilnem, w skromnym stroju po- 
eróznym, bez żadnych zewnętrz- 
nych i widocznych akceseriów 
władzy. iaką reprezentuje, swem 
wystąpieniem, każdym swym ru- 
chem j gestem naturalnym, niety!- 
* ko reprezentuje. ale i uosabia świa 
domą celów. zadań i przeci- 
wieństw siłę. 


Niczaiarte wrażenie na uczest- 
fikach pozostawić musiały obie W 
kernierencje, jakie odbył premn'or 
w zi: pierwsza z przemysłow 
eami druga z renrezentantaini 
świata robotniczego. 

W wielkiej sali posiedzeń 
"machu województwa. łódzkiego 
po raz pierwszy oko w oko stane- 
ły dwie potęgi: Z jednej strony 
najwyższa wykonawcza władza 
państwowa, sternik rządu Rzeczy 
pospolitej, sprawujący swój man- 
dat z woli sejmu, az drugiej re- 
prezentacja kapitału. wywierają- 
eezo przemożny wpływ na bieg 
spraw państwowych. Dwie siły, 
które przy harmoniinej i nacecho- 
wanej dobrą wolą współpracy 
zdolne byłyby wyprowadzić pań- 

stwo z.chaosu i ugruntować jero 
rozwój i potege, Jedna z nich nie- 

wątpliwie taką dobrą wole wyka- 
zuje — druga jeszcze zwleka — 
jeszcze nie dowierza ani państwu, 
ani jego reprezentantom. jeszcze 
pragnie silniej ugruntować swe 


bodnie spacerują po sali, rozpra- 
wiają z ożywieniem.. precyzują 
ostatecznie wyniki swej kalkulacji 
Tam za drzwiami w gabinecie jest 
dla nich nie szef rządu, ale kontra- 
hent. Zawrą z nim umowę, jeśli 
przyjmie ich warunki. W ręku ma- 
ją ważkie atuty, bo egzystencję 
setek tysiecv ludności robotniczej. 

Wchodzi premier. Krótkie powi 
tania, podawanie rąk. Bieder- 


mann... Grohmann... Kernbaum.... 
Barciński.... 
Sikorski... 
Szef rządu Rzeczypospolitej, 


skołatanej trudnościami politycz- 
nemi i qospodarczemi, niedawno 
wskrzeszonej do samodzielnego 
| bytu państwowego, walczącej z 
coraz to nowemi trudnościami 
na każdem polu. Szef rządu, któr 
ry pierwszy wypisał na swym 
sztandarze hasło naprawy, odro- 
dzenia, powrotu do normalnych 
stosunków. 

--Przyjechałem do was panowie 
Rząd w ostatniej chwili, gdy pań- 
istwo znalazło się nad brzegiem 
przepaści, podjął akcję sanacyj- 
ną. Od jej przeprowadzenia załe- 
ży przyszłość państwa, którego 
panowie jesteście lojalnymi oby- 
watelami. W imię tego hasła rząd 
spodziewał.się, że społeczeństwo 
samo będzie usuwać mu przesz- 
kody z drogi. Spotyka je jednak 
na terenie, będącym pod wpły- 
wem panów. Powstaje groźne wid 
mo bezrobocia i straszy konsek- 
wencjami zaburzeń. Chcę usły- 
szeć opinię: panów, zanim wypo- 
wiem swe uwari... 


— Mówią. Jedefń spokojnie, dru- | 
gi gestykuluje. Mówią o zastoju 


„mie ich niedolę, 


trwającem drenieniu rąk — raczej 
wyczutem, niż dojrzanem, — co 
nadało słowom właściwe znacze- 
nie. Posypały się jak z rogu obfi- 
tości zapewnienia lojalności, tłu- 
maczenia, wyrazy najlepszej na- 
dziel... 

Na salę wchodzą robotnicy. By- 
ło ich kilkudziesięciu: przedstawi- 
cieli wszystkich związków zawo- 
dowych. 

Opowiadałą premierowi swe 
żale, wytaczają skargi. Szczerze i 
prosto, bo zasiadł pośród nich i 
słucha uważnie. I oni pierwszy raz 
zetknęli się z przedstawicielem 
najwyższej władzy Rzeczypospó- 
litej. Szli tu z obawą. Spodzicewali 
się uciażliwego ceremoniału.prze- 
konani byli. że skończy się na pa- 
ru banalnych komunałach. że nie 
dopuszczą ich do słowa. Stało się 
inaczej, to też w prostych, niewy= 
mvyślnych słowach wvnowiedzie- 
li tó, co ich boli, dali wyraz nieno- 
koiowi I niepewności jutra. jakie 
ich trapią od miesiecy... 

— Panie prez., płacą nam przez 
trzy dni, a my przecież. choćby 
raz dziennie, jednak siedem razy 
na tydzień jeść musłmy. * 

Skarżyli się przed szefem rządu 
tej Polski, do której najwięcej tęsk 
nili, bo najwięcej ich gniotła nie- 
wola. Nte byli obojętni na żaden 
apel Rzeczypospolitej. Złożyli ©- 
fiarę krwi i mienia, wiekszą, niż 
każdy inny stan. Wyczulł, że ten, 
który zasiadł pośród nich, rozu- 
że chce znaleźć 
radę. 

— Panie prez. my dniem i no- 
cą od lat pracujemy w tych fabry- 
kach, my wiemy, że ktyzys jest 
sztuczny. My wiemy, że rząd po- 
nosił wielkie ofiary, by odbudo- 
wać warsztaty pracy, że nczynił 
to dla dobra i przyszłości pań- 
stwa, ale wiemy ] to, że ofiar rzą- 


|du nadużywano w wielu. wypad- 


w eksporcie. o trudnościach kre- 


kdytowych i konkluduią: 
iko będziemy mogli - 
ciągu nasze towary sprzedawać, | 
to damy robotnikom p 
jednak mie możemy... chvha 
rząd wejdzie w nasze trudne poło | 
żenie i zrozumie, że trze>a prze- 
dłużyć dzień pracy i t. p. 

— Premier odpowiada. Spokoj- 
nie, krótko i zwięźle. z właści- 
wym sobie darem wym: owy i łat- 
wego wypowiadania sie. Mówi 
szef rządu —a jednak czasem zda 
je się, że odzywa się generał, któ- 
ry wyczuł nieprzyjaciela... 

—Radzilbym panom bardzo nie 
ograniczać czasu pracy, nie pozba 
wiać robotnika zarobku... Nie za- 
pominajcie panowie. że byl długi 
okres koniunktury, rozwoju i zys- 
ków... To obowiazuje ij usprawlie- 
dliwia żądanie nawet pewnej ©- 
fiarv.. 
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|e Takiej mowy 


>| 


Í 


racę. Teraz | ręce umywaią. 


Z, R W O 


Spodziewam się, że na lo-| 
jślność panów rząd może liczyć...|ków. którzy byli na konferencji, 
jeszcze przemy-| zapewniają, że pamięć lej pozosta 


i kach do celów osobistego bogace- 
nia się. Rząd pomagał przęmysło- r 


Jeżeli | wi, a owoce zbierali przemystow- | 
"dalszym cy. Dziś przemysł znalazł się w. 


trudnej sytuacji — przemysłowcy || 
Nie przeszkodzi- |* 


ŻE | niy rządowi w przeprowadzeniu 


jego wielkich zamiarów.... Ponie- 
siemy raz jeszcze największe 0- 
fiary, chcemy tylko, by nie grozi- 
ło nam widmo głodu i niepewnoś- 
ci jutra, by nie naruszano naszych 
praw, jakie nam Polska już dała... 
W przemówieniu, jakie wygło- 
sił premier do robotników, ani ra- 
zu nie odezwał się akcent gene- 
ralski. Bo i niepotrzebnem to by- 
ło. Robotnicy nie stawiali żadnych 
żądań, żadnych warunków. 
Premier. po skończonych kon-|. 
ferenciach oświadczył. że najdo- 
datniejsze wrażenie, iakle odniósł 
z pobytu swego w Łodzj. dotyczy 
konferencji z robotnikami. Ze swej 
strony ci przedstawiciele robotni- 


stanowisko. Współpracować checia słowcy nie słyszeli, chociaż może, nie im długo w pamięci, jako jed- 


faby, ale ze słabszym. 


chciałaby, |i słowa podobne już im_mówiono.!no z nielicznych jasnych wspom- 


by w jej reku spoczywa? kierunek | Było coś w akcencie, w zaledwie |nień w życiu robotnika. 


tej pracy... 


dostrzegalnym geście, w sekunde 


Ziazd „Wyzwolenia? w Łodzi. 


W niedzielę odbył się w sali ra- 
dy miejskiej powiatowy ziazd 
„Wyzwolenia*, na który miał | 
przybyć prezes klubu seimow dzo 
Wyzwolenie“, celem wygłosze- 
nia dłuższego referatu o sytuacji 
politycznej oraz o działalności 


Referaty te wywołały dłuższą 
dyskusję, w której poruszoną zo- 
stala również sprawa toczących 
się obecnie rokowań między stron 
nietwem P.S.L. „Piast“ a stron- 
nictwem Ch. J. N.. które prędzej 


czy później do rezultatu doprowa- 
dza, jednakże wywołają najpraw- 
dopodobniej rozłam w stronnic- 
twie P.S.L. „Piast“. Ostatnio obja 
wila się bowiem w łonie tero 
stronnictwa bardzo silna opozycła, 


partii. Zjazdowi temu przewodni- 
czył J. Rychlik. 
Na zjazd przybyli pos. Nowicki | t 
senator Januszewski. 
Poseł Nowieki scharakteryzo- 


wał pierwsze prace obecnego sei- 
mu oraz działalność „Wyzwole- 
nia" na terenie tegoż sejmu. , 


Następnie senator RF? 
y sprawozdaniu swem gospodar- 
©gcom podkreślił, że senat w ŻY- 
Hu nolitycznem ma naegół zma- 
"czenie bardzo male. 


która w razie dojścia do skutku 
układów ze stronnictwem Ch.J.N. 
| ewentualnie ze stronnictwem tem 
| mówić. 


Po mrzedyskutowaniu calego 
(szeregu spraw organizacyjnych 
oraz pe rrzyjęciu odpowiedniej 
rezolucji riazd zamknieto. (bip.) 
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1 komifetn sadzenia drzew. 


(| 


Czego żądają robotnicy? 


Mzmorjał zw. zawodowego „Praca, wręczony 
premierowi Sikorskiemu. 


Polska ma najtańszego robotnika. — O kontrolę rzą» 


dową nad przemysłem. — 


Robotnika trzeba ubezpie- 


czyć na wypadek bezrobocial — Płace zarobkowe w 


złotych polskich. — Pomoc 


dla związków zawodowych 


i kooperatyw. — Zasiłki dla rezerwistów. 


Podczas konferencji premiera 
Sikorskiego z przedstawicielamł 
związków zawodowych przedsta- 
wiciel związku „Praca“ wręczył 
premierowi następujące postu!aty 


1) W sprawie kryzysu w prze- 
myśle: 

a) ogólna redukcja dnl pracy w 
przeżtyśie włókienniczym dopr i- 
wadziła do bardzo poważnego o0- 
bniżenia zarobków robotniczych, 
a przez to do obniżenia stopy ły- 
ciowej robotnika, jak również do 
poważnego wzrostu bezrobocia, 
które rozszerza się z dnia na 
dzień. Jeżeli się zważy, iż nawet 
przy normalnym 6-cio dniovry'n1 
tygodniu pracy zarobki rvotnl- 
cze w Polsce, przeliczone aa do- 
lary, są niższe, aniżeli we wszyst- 
kich pozostałych krajach Europy 
co stwierdził publicznie znany 
łódzki przemysłowiec, p. Ejtingon, 
to z chwilą powstania u nas kry- 
zysu w przemyśle i autommatycz- 
nego przez to obniżenia zarob- 
ków, sytuacja robotnika w Pol- 
sce stała się dużo gorszą, aniżeli 
zdziekolwiekindziej. Dlatego też 


twierdzenia sfer przemysłowych; 


Trolniczych. iż robotnikowi w 

Polsce działo i dzieje się dobrze, 

Fe votoslowne i na żadnym ma- 
stale dowodowym nie oparte. 


przemysł gospodarki, winien do- 


prowadzić do uzdrowienia sto- 
sunków w przemyśle, do zmniei- 
szenia szalonych zysków prze- 
mysłowców, da stworzenia wa- 
runków dla normalnej pracy+i do 
polepszenia przez to warunków 
życia robotnika. 


2) Z wyżej wyszczególnionych 
postulatów nieodzowny wypływa 
wniosek przeliczenia obecnych 
płac robotniczych na złote pol- 
skie i wprowadzenia przez to rów 
nowagi do budżetu robotniczego. 


3) Z powodu obecnie trwające- 
go bezrobocia zataczającego co- 
raz szersze kręgi, które może w 
niedalekiej przyszłości objąć wiel 
kie masy robotników i stworzyć 
przez to niebezpieczną dla pań- 
stwa wewnątrz sytuację, nasuwa 
się, sama przez się, ze względu na 
interes państwa i robotnika ko- 
nieczność jaknajszybszego prze- 
prowadzenia ustawy o ubezpiecze 
ulu na wypadek bezrobocia. 


4) Łącznie z obecnym krvzv- 
sem w przemyśle i zła svtuacji 
aprowizacyjną w miastach pow» 
staję rbowiązek ze strony skarbu 
państwa przyjścia z poważea pn- 
mocą kredytową zwłązkom zawo 
dowym i kooperatywom rohotni- 
lczym celem umożliwienia im za- 


wartość zarobków robotnika; kapu w poważnych nościach ar- 
pracującego normalnie, dochodzi tykułów. pierwszej potrzeby i roz 


0-|zaledwie do połowy icgo zarobku 
przedwojennego, gdy tymczasem 
kalkulacja przemysłowców pr y 
sprzedaży towaru przekroczyła 
stosunek rubla złotego, czego w 
innych załęziach przemysłu i rol- 
nictwa zauważyć się jeszcze nie 
dało. 


Z tego wynika prosty wniosek, 
iż rząd winien rozciagrąć bez- 
względną kontrolę nad działalnoś- 
cią przemysłowców, a przede- 
wszystkiem nad ich gospodarką 
wywozżową, dewizową I kredyto- 
wą. 

Rząd, przez kontrolę nad prze- 


mysłem, przez spowodowanie za-| 
niechania niezdrowej i rujnuiacoj 


pizedaży ich między robotników. 
Kredyty te winny być udzielone 
bezpośrednio związkom zawodo- 
wym i kooperatywom, a nie za 
pośrednictwem osób trzecich, ku 
temu celowi niepowołanych. 


Wreszcie memorjał przypomi- 
na, iż sprawa zasiłku dla rodzin 
rezerwistów, obecnie na ówicze- 
nia powołanych, mimo ciągłych 
zapewnień rządu, nie jest wcale 
załatwiona zgodnie z temi zapew- 
nieniami i zgodnie ze słusznemi 
żądaniami społeczeństwa. Ta spra 
wa, tak po macoszemu traktowa- 
na, przyczynia sle w obecnej sytu 
acii tylko do pogorss wra warun- 
|kó W.. (bip) 


`~ 


Walka. z epidemjami. 


Stosownie do regulaminu sani-, 


tarno-porządkowego. wydanego 


W dniu 4-go b.m. odbyło ste w | przez magistrat miasta Łodzi, ko- 


Tuszynie święto sadzenia drzew. 
pod kierownictwem nauczyciel- 
stwa w Tuszynie w snpółudziale 
dziatwy szkolnej. Po poświęceniu 


| 


mendant policji polecił kierowni- 
kom komisariatów zarządzić | ści- 


śle dopilnować wykonania rozpo- | 
prócz dni deszczowych najmniej 3 


rządzenia, aby wszystkie ulice, 
jezdnie. chodniki, rynsztoki i t: p. 


drzewek dziatwa szkolna w pocho | były utrzymywane stale w po- 
dzie ze śpiewem wyruszyła na rządku j czystości. Staranne za- 
przeznaczone miejsce, gdzie po miatanie ulic ma się odbywać 


przynajmniej raz dziennie w porze 
przemówieniu kierownika szkoły, rannef przed rozpoczęciem normal 


który wykazał znączenie akcji Sa- | nego ruchu uliczuezo, jest do 
dzenia drzewek zarówno dla ce- godziny 7 rano. Ponadto winny 


lów estetycznych. jak hygienicz- 
no-zdrowotnych. zasadzono oko- 
ło 140 drzew. 


być także usuwane z tych miejsc 


wszelkie gromadzące się śmieci. 
sdpadki i nieczystości. 

Przed zamiataniem muszą być 
ulice i chodniki dostatecznie pola- 
ne wodą celem uniknięcia kurzu. 

Polewać ulice i chodniki należy 


razy dziennie: zrana między godzi 
nami 6 a 7. w południe między 11 
a 12. a wieczorem między 17—18. 

Na niestosujących się do po- 
wyższych przepisów będą snorzą- 
izane protokuły, kierowane na- 
stępnie do komisariatu rząd, wy- 
dział administracyjno-karnv. 

(bip) 


Za sprzedaż wódki. 


Za sprzedaż wódki w mieszka= 


dzialności właścicieli restauracyf- 


W dniu wczorajszym rozpocze- Miu prywatnem pociaznieto do od-4 rych: Jana Bernsteina (Brzezir- 


tą została akcja sadzenia drzew Powiedzialności W 


we ws! Retkini, gm. Bruss, wa któ 
rą to uroczystość wyjechał insnez 


tor ogrodnictwa n. Rozdolski. (bn) akarni m pociagnièto do odnowie 


eronike Fiszer. | 


przy ulicy Składowej 31. 16 bute- į 
lék wódki skonfiskowano. 


"74 sprzedaż wódki w czasie 


i 


ska 69), Józefa Witkowskiezro 

FBrzezińska 18) i właściciela skła 

‘du win Stasiaka (Brzezińska 95). 
(b'v). 
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zaufania niemieckiej partii pracy 
w Polsce, reprezentujących robo- 
tników niernieckich m. Łodzi, ja- 
koteż niemieckie zrzeszenia praco 
wrików umysłowych w dniu 7 
b. m. obradowała nad sprawą 
wyborów do łódzkiej rady miej 
skiej 1 jednomyślnie przyjęła na- 
stępująca uchwałę: 

„Niemiecka partja pracy w Pol- 
sce przyjmie udział w malących 
się odbyć dnia 13 maja r. b.: wy- 


horach do rady miejskiej m. Łodzi, | N 


aby zapewnić niemieckiej ludności 
pracującej m. Łodzi należne jej 
przedstawicielstwo w radzie. — 
Przyśll przedstawiciele niemie- 
ckiej partji pracy w radzie miel- 
skiej wspólnie z przedstawicielami 
polskiej I żydowskiej klasy pracu- 
iacej bronić będą interesów ludno- 
ści pracującej m. Łodzi i dążyć bę- 
dą do utworzenia w nowei radzie 
miejskiel wspólnego trontu wszyst 
kich przedstawicieli ludności pra- 
cującej przeciwko _wszelkiemu 
wyzyskowi ł£ uciskowf. Robotnicy 
i pracownicy wszystkich zawo- 
dów, jak wogóle cała ludność pra- 
cująca znaldzie w radnych niemie- 
ckiej partii pracy bezintereso- 
wnych i nieustraszonych obroń- 
ców swych dążeń i celów. Niemie- 
cka partja pracy działalnością swe 
go przedstawicielstwa w radzie m. 
udowodni, iż potępia wszelki szo- 
winizm i wszelkie szerzenie niena- 
wiści narodowościowej, z której- 
kolwiek bądź stromy one pocho- 
dzą i dąży do zgodnego współży- 


Przed wyborami do rady 


"Uchwała niemieckiej partji pracy. 
Konferencja delegatów i mężów į i 


dów Rzeczypospolitej polskiej. — 
Ponieważ zaś zgodne współżycie 
może być osiąznięte tylko przez 
całkowite i prawdziwe równoupra 
wnienie wszystkich narodów Rze- 
czypospolitej, przedstawiciele me- 
mieckiej partji pracy z całą ener- 
glą bronić będą praw mniejszości 
narodowych, a szczególnie mniej- 
szości niemieckiej. 

Zważywszy. że oświata jest naj- 
silniejszą bronta robotnika w wal- 
ce o lepsze jutro, przedstawiciele 
. P. P szczególnie dbać będą o 
rozwój szkolnictwa z uwzełędnie- 
niem wszelkich potrzeb mniejszo- 
ści niemieckiej. Niemiecka partia 
pracy stoi na stanowisku, iż niem- 
cy w Polsce tylko przy całkowi- 
tem utrzymaniu swej narodowości 
będą pożytecznym elementem dla 
kralu, który zamieszkują: przeto 
N. P. P. f fej przedstawiciele za- 
wsze będą walczyć o to, aby ka- 
żde dziecko niemieckie mogło ko- 
rzystać z prawa nauki w języku oj 
czystym. W tym celu istniejące 
szkoły niemieckie i kursy dokształ 
cające muszą być utrzymane i roz 
winięte, a nowe w miarę potrzeby 
winny być utworzone.Również wi 
nien być zapewniony ludności nie 
mieckiej m. Łodzi odpowiadający 
iej sile liczebnej udział w instytu- 
cjach kulturalnych miasta, jak to u 
niwersytet ludowy, teatr j bibljo- 
teki. Niemiecka partja pracy żywi 
przekonanie, że w dążeniu do urze 
czywistnienia tych Sprawiedli- į 
wych postulatów znajdzie popar- 
cie polskich i żydowskich przedsta 
wicieli robotniągych*. 


miejskiej. | Wiadomości bieżące. 


Dnia 7 kwietnia 1923 r. zmarł w Halle Członek 
naszej Rady Nadzorczej 


É. 


| | 0 


W zmarłym tracimy człowieka wysokich zalet 
i charakteru. 


Cześć Jego zacnej pamięci. 


Rada Zjednoczonych Zakładów Przemysłowych 


- Módhellera i L. brohmara, Sp. Ale 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
"tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody w | godnie po ogłoszeniu, to jest poczy 


dniu dzisielszvm: 


Jeszcze dość pogodnie, miejscami mgll 


sto, ciepło, miejscami słabe wiatry lo- 
kalne. 


O wyższą uczelnię. 
W dniu 16 b. m. 


wyłoniona przez związki 
towo-kulturalne i instytucje spo- 
łeczne, która przedstawi minister- 
stwu w. r. | o. p. oraz sejmowi i 
komisji oświatowej memoriał w 
sprawie najszybszego uruchomie- 
nia wyższej uczelni w Łodzi. (bip) 


Z rady szkolnej powiatowej. 


Rada szkolna powiatowa prze- 
kazała abonowanie pisma dla dzie 
ci „Płomyk* dozorom szkolnym, 
które w porozumieniu z zarządami 
szkół zwrócą sle do gmin o wsta- 
wienie odpowiednich sum do bud- 
żetów gminnych. 


Rada szkolna powłatowa zwró- 


ciła się do nauczycielstwa szkół 
w. powiecie, aby to jaknajrychiej 
przesyłało wwvkazy  frekwencii. 
jak również do dozorów szkol- 
wych. aby te w porozumieniu z na 
uczycielstwem przesyłały; wyka- 
zy rodziców tych dzieci, które 
nie uczęszczają lub nieregularnie 
uczęszczają do szkoły. Wykazy te 
niezbędne są dla szybszego dorę- 
*'czenia rodzicom orzeczeń kar- 


wyjeżdża do | 
Warszawy specjalna delegacja, p 
oświa- | względnie 5 procent zaległej sumy. | 


Dziś, dnia 11 b. m., w rocznicę śmierci 


b. p. Jakóba Hirszberga 


odbędzie się o g, 1L i pół w Syn. Domu Starców fund. małż. Konsztatów 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego 
go" członków Łodz Żyd. Tow. Opieki nad Starcami Zarząd. 


GBISEUPTYBORSTREGERZNEWE H TRE 
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| Kryminalistyka. 


Echa wesołej „Wielkanocy. W dnit 
34 marca we wsi. Pilichy pow. łęczyca 
kiego w mieszkaniu gospodarza Sebae 
stjana Mikołajczyka, siostrzeniec jego 
18-letni Czesław Kępiński wraz z synem 
gospodarza Feliksem  przygotowywalł 
i materja? wybuchowy (calichloricum), nr 
1 procent, | gle nastąpił wybuch, skutkiem czego m6 
ździerz oraz pobliskie sprzęty zostały 

Wobec tego w interesie platni- | rozbite w kawałki i poranieni zostali Cze 
ków leży, aby celem uniknięcia {staw Kępiński w prawą rękę, Paweł 
powyższych kar wszelkie zaleglo- j Mikolaiczyk î 6-letni Stanisław Miko= 
ści w podatkach i opłatach skarbo» | laiczyk, który odniósł ogólne potłuczenie 
wych uiścill przed dniem 26 kwie- |i poranienie. (bip) 


tnia 1923 roku. < 
Wypadki. 


Przy pracy. W fabryce Allarta przy, 
ul. Kątnej 19, robotnik Stanisław Jabl= 
kowski zam. przy ul. Kątnej 72, uległ 
przy pracy nieszczęśliwemu wypadkowi 
poranieniu palców: u łewel ręki. — W 
fabryce „Widzewskiej manufaktury" ro- 
botnik Marcin Marcinczak, zam. przy ul. 
Niskiej 1, podczas pracy został przy» 
gnieciony klocem drzewa, wobec czeza 
odniósł obrażenie lewej nogi. Pierwszej 
pomocy udzielono mu w kasie chorych. 


nając od dnia 26 kwietnia 1923 r. | 


W myśl powyższej ustawy po-' 
biera się od zaległych podatków i 
oplat skarbowych.karę za zwłokę 
w wysokości 10 procent miesięcz- 
nie, a oprócz tego kószta spowodo 
wane przymusowem śŚciągnięciem 
tychże w wysokości 


Wystawa prof. Pankiewicza. 


W dniu jutrzejszym w Muzeum 
Nauki i Sztuki (ul. Piotrkowska 
91) nastąpi otwarcie wystawy o- 
brazów art. malarza Józefa Pan- 
kiewicza, profesora akademii 
sztuk pięknych w Krakowie. 


Obrazy p. Pankiewicza. jedne- 
go z naisłynniejszych dziś mala- 
rzy w Europie, po raz pierwszy 
wystawione zostaną w Łodzi, i to 
na krótki przeciąg czasu, sądzimy 
też, iż nikt ż miłośników sztuki ma 
larskiei nie zaniedba zwiedzenia 
wystawy. 


Zamach samobójczy. Przy ul. Wójtow= 
skiej 13, w celu samobójczym napił się 
esencji octowej 26-letni Stanisław Gnas 
tek. Zawezwany lekarz pdzotowia, pa 
udzieleniu denatowi plerwszej pomocy; 
odwiózł go do szpitala Poznańskich. (bin 


ewr rex w zwy 


„Pod płaszczem szatana”. 


W bieżącym młesiącu przybywa do 
Łodzi dr. Antoni Ossendowski, profesor 


cia i współpracy wszystkich naro- 
PE RCK TOE OCZEK |] 


: PRACOWNIA GORSETOW :: 


ANNY PILGER, Łódź, Zawadzka 21, 


poleca najnowszych fasonów paryskich: GOSETY, PASHI, 
BIUSTONOSZE, BLUZKI i STANICZKI po 
cenach przystępnych. 167—10 


SONED | Ustawa wchodzi w życie w 4 ty 


wyższej szkoły wojennej sztabu gene- 
ralnezo, którezo odczyty z podróży, od- 
bytej konno po centralnej Azji w r. 1920 
—10921, wzbudziły w stolicy wielkie za- 


Łódzka izba skarbowa podaje | (759% A 
do wiadomości. że w dzienniku u-; Pierwszy odczyt z cyklu na tle prze- 
staw r. p. Nr „31 z roku 1923 poz. {żyć osobistych prelezenta, jako badacza 
i89 została ogłoszona ustawa z |ziawisk duchowej kultury Azji ze stano- 
dnia 9 marca 1923 r. o karach za | wiska człowieka nauki, europejczyka, 
zwłokę, oraz o kosztach etzeku: | pod tyt. „Pod płaszczem szatana“ odbę- 
cvinych. dzie się w niedzielę, "via 15-20 b. Me O 
PSŻ 8-ej wiecz. 


nych- (bip.) 


Kary za zwłoke w uiszczaniu 
podatków. 


Gary-Mode 


Pańska 12. 


po dłuższym pobycie zagranicą po 
wróciła z modelami 


kapeluszy berlińskich i wiedeńskich, 
Hopjuje models. 1%0—1 


Flora Zaubermanówne 


Malowanie na porcelanie, jedwabin 
i batyk. 
pdx orzwjęć od 10 do 5 i pół pp: 


= 


3olączki gospodarki finansowej 
miast. 


Referat prasowy magistratu 
tadsyła nam następujący artykm: 
£atastrofalny stan finansów miast 
polskich, uniemożliwiający racio- 
nalną gospodarkę komunalna, wy- 
wołany jest w pierwszej linii bra- 
kiem sprężystości władz nadzor- 
czych w sprawach wymaganego 
zatwierdzania statutów nodatko- 
wych oraz nieustaleniem zakresu 
competencji poszczególnych urzę 
dów centralnych. Na pałące zagad 
nienia finansów miejskich pierw- 
szy zwrócił uwage dopiero b. mi- 
nister Michalski i w okresic jego 
urzędowania seim przyjął ustawę 
p zasileniu finansów miast, której 
część stanowi projekt samorządu 
łódzkiego o podatku od obrotu. 
Całokształt ustawy nie odpowie 
dział jednak potrzebom samorzą- 
dów, gdyż skasowała ona szereg 
podatków, tak, że w rezultacie mia 
ło skuteczną ustawę o zasileniu, 
zaczęto w sferach dzialaczów sa- 
morządowych nazywać „ustawą o 
uszczupleniu finansów miast“. 

Nie mówiąc już o Warszawie, 
Łodzi i innych większych mia- 
stach Polski, które najboleśniej od 
oęuły obojętność czynników rzą- 
dowych wobec potrzeb  flnanso- 
wych miast, nawet miasta mniej- 
sze i miasteczka miewydzielone, 


Data uchwa- Data wvsła« Data zawias 

©o.eTa4 2 „baa, ły radymiej+ nia uchwały domienia o 

4 skiej do zatwier,  zatwierdz. 

1. Miejski podatek ód dochodu 111 1922 =- = m  DZVIII 1922 
2. Podatek od psów 12X 19%2 24X 1023  27.Xit 122 
5. Podatek od piwa S0,VIMI 1021 28.1X 1821 29.X 1921 
4 Podatek od biletów tramwaj, 19X 19% 21.X 1920 11M 151 
5 Podatek od gazu i elektryczn,) S.III 1921 19.111 1921 29.1X 1971 
dla celów rucht 17.V 1922 6.VI 1522 30.X 1 22 

8. Podatek szkolny 50.VIII 1921 — — — 20.1 1422 
1, Opłaty od ładunków kolejow., 25.111920 15111 1920 14.VII 1937 
8 Opłaty od wyrob. alkoholow, 511 1922 22.11 1922 2.VI 1922 
9 Opłaty od szyldów i reklam 1.VI 1521 — a m 4] 1122 
10. Podatek od lokali 27,.V| 1922 WV 1922 * 15IX 19% 
1]. Opłaty od paszport, zadran,  3).XI1 1022 12.1 1925 dotad brak 
12. Podatek od broni palnej LVII 1922 = — —  oddowiedzi 


Przy podobnym pośpiechu w za |należy bowiem przypisać poważ- 


twierdzaniu projektów podatków 
"komunalnych, nie można się dzi- 
wić oświadczeniem  przedstawi= 
cielstw miast, że to nie one pono- 
szą odpowiedzłałność za zwięk- 
zające się proporcjonalnie do de- 
saluacji marki, deficyty budżeto- 

'e. Istotną winę tych deficytów 


Obszarnicy chcą 


stanęly wkrótce przed trudnościa 
mi nie do pokonania, I nie mogło 
być inaczej, skoro wpływy po- 
datkowe gmin pozostają przez 
dłuższy okres czasu te same, ped 
czas gdy wydatki wzrastają kil- 
kakrotnie nieraz w ciągu jednego 
miesiąca. Po zatwierdzeniu nowe“ 
go podatku przez władze nadzor- 
czę, co — wskutek uciążliwej I 
przewlekłej procedury — trwa 
zwykle kilka lub kilkanaście mie- 
sięcy, upłynąć musi jeszcze od -3 
do 6 miesięcy, zanim ukończy się 
przygotowania | urttchomi potrze 
bny aparat do ściągania danego 
EE Tym sposobem od chwi- 
i uchwalenia podatku do chwili 
jego wymiaru upływa niejedno- 
krotnie okres 2-letni, wskutek cze 
gô uchwalone stawki nie posia 
ją już żadnej realnej wartości i nie 
pokrywają w wielu wypadkach 
nawet kosztów eczekwowania. 
Jeśli chodzi e samorząd łódzki, 
przytoczona poniżej tabelka zilu- 
struje przykładami powolną pro- 
cedurę zatwierdzania podatków 
miejskich przez władze: nadzor- 
cze i posłuży jednocześnie za od- 
parcie zarzutów tychże władz co 
do rzekomego niewvyzyskiwania 
przez miasto wszelkich dostęp- 
nych źródeł podatkowych. 


nym niedomaganłom naszej ma- 
chiny administracyjnej, montowa- 
nej według wzorów biurokratycz” 
nych, oraz dolegliwości ekonomi- 
cznych natury ogólnopaństwowej 
jak spadek wartości pieniądza i 
związana z tem drożyzna, 


GŁOS POLSKI - 


W Nrze 13 poważnego miesię< 
<;znika „Przemysł i handel“ z dnia 
29 marca 1923 roku, znajdujemy 
następującą receńzję o wydawni- 
ciwie magistratu p. t. „Statystyka 
m. Łodzi”. 


„W krajach © wyrobionych odda 
wia formach życia publicznego 
wydawnictwa statystyczne urzę- 
dów municypalnych stano bo- 
gaty materjał. Ośrodki miejskie 
przedstawiają szczególnie wdzię= 
czne pòla dla badań. statystycz- 
nych że względu na wysoce zróż- 
niczkowaną strukturę społeczną 
ludności, oraz różnorodność i maso 
wy charakter przejawów, właści- 
wych większym skupieniom. 


Nasza statystyka miejska datuje 
się niestety od niedawna. Przed 
wojną na całym terenie Kongre- 
sówki tylko Warszawa posiadała 
sekcję statystyczną, która dopiero 
podczas wojny została rozszerzo- 
na į przekształcona na wydział sta 
tystyczny „Odrodzenie państwowa 
ści polskieł, oraz wprowadzenie 
samorządu miejskiego dało żywy 
impuls do rozwoju statystyki mici- 
skiej. W ostatnich latach powstały 
wydziały statystyczne w całym 
szeregu miast prowincjonalnych. 


Ze wszystkich — nie wyłaącza- 
jac Warszawy — najruchliwszym 
okazał się wydział statystyczny 
magistratu m. Łodzi. 


Między innemi magistrat miasta 
Łodzi wydał pokaźną pracę pod ty 
tutem ..Statvstyvka m. Łodzi” (za la 
ta 1918—1920). Praca, wykonana, 
pod redakcją dr. E. Grabowskiego. 
zawiera boraty materiał, obeimu- 
jący ze strony słatp'styczr(el spra- 
wy: ludnościową, mieszkaniową, 
szkolna, sanitarną, komimikacię. 
ceny i t. d. Praca podzielona jest 
na dwie części: pierwsza zawiera 
dział rozpraw. w których cyfrv u- 
zupełniane są stroną opisową; dru. 
ga cześć zawiera tabele statysty- 
czne. Strona opisowa opracowana 
iest z gruntowną żnałomością rze 
czy; tabele odznaczają sie przeł- 


rzystością I jasnym układem. WiwMiesięcznik statystyczny”, 


wygłodzić m'asta. 


Nadzwyczajne zebranie cechu piekarzy. 


$g-kulujacy producenci. — Bezpodstawność zryżki — 

Drożej, niż przed świętami! — Zboże gnije w ńpichla- 

rzach.- Charakterystyczna iranzakcja.—Haniebna ro- 
la handlarzy mąki. 


Onegdaj w lokalu przy ulicy 
Podleśnej Nr 1 odbyłó sie nad- 
zwyczajne zebranie cechu pieka- 
rzy. pod przewodnictwem star- 
szego cechi p. E. Maiznera. Pod- 
czas ożywionej dvskusli wyłoni 
ta sie sprawa gwałtownej, niczem 
mieńrasadnionef drożyżnę maki, 
Nirktórzy z członków cechi zda- 
wal sprawozdanie. wskazułac na 
nrzyczyny drożyżny,  Wkoficn 
doszli dò przekonania, Że nhecna 
drożyyna.matq nie jest niczem Iit- 
nam, Jal spskwtaącia za Strony pro 
diurentńw edyż wszochswłałówy 
rywsk rhożówy. nietylko, że nie 
wekazuje zwyżki. ala tendencia 
fest fa mim zni?kowa | z tel nrzy- 
zzvny nie wynika u nas drożyzna 

Cn do nolitecynesó stanu na- 
azara Kraft, to nie stè ma dzieje 
frlktowń, co mogłaby wnłewać na 
enpdek mArki. edvż ód -dlnższeso 
czas kurs utrzymuje sie na tvm 
amm notlómie. Stan porody 
również enrrviq otviminom. Człon 
Anawa stwierdziii fakty nastennia- 
ige: Wobec tero, Że kuney marni 
fzsżadał 74 watek RZ kto maki żv- 
śmiej 230.000 mk. to jest daleko 
wirezej niż przed świełomi. sdvż 
wówczas worek teon ratrmin wy 
piret 180.000 mk.. kill celonków 

late We ssnbiście pò zstamy 
aki do mionar”v, lecz tam ich 
sentkał zawód. Pomimo. że niektó 
ge mivnę postadaly make, nie 

jano fej smrzedać, Wumacząc 


się tema. fe mie można nabyć zbn- 


zboże i dostawiali do młynów. 
Członkowie cechu udali się po 
zboże do obszarników. Stwierdzo 
no, że obywatele mala pełne spich 
rze zboża, lecz nie chca takowego 
sprzedać, motywułac zwvżka cen 


maja pobierać. Ofiarowano im 140 
tysięcy mk. za korzec. W jednym 
wypadku. a mianowicie w maia- 
tku Kościerzymie pod Sieradzem 


Ze sportu. 


„VIVO“ W KRAKOWIE. 
Vivo — Jutrzenka 5 : 1 (1:0). 


Budapeszteńska drużyna„Vivo” 


Nr. 97 


Poczynania samorządu łódzkiego. 
| Statystyka 1 m. todz 


| Jak samorząd łódzki prowiantował 


miasto? 


Za czasów kontyngentu, to lest 
Systemit kartkowegó, Samorząd 
łódzki stale walczył o większe 
normy żywnościowe do Łodzi, 
gdyż przydziały były znacznie 
mniejsze od otrzymywanych 
przez stolicę. Dzięki naleganiom 
władz samorzadowych łódzkich i 
osobistej interwencji w *minister- 
stwach aprowizacia miasta- w pe- 
wnych okresach polepszała się. — 
Z polecenia rządu magistrat zmu- 
szony był przejąć aprowizacię 
ciężko pracujących I w tym celu 
utrzymywać specjalny aparat Toz- 
dzielczy, obsługujący przeszło 350 
fabryk z 78.000 zarejestrowanych 
robotników. Prócz artykułów kom 
tyngentowych były wydział zapro 
wiantowania sprowadzał wazono- 
wo ziemniaki, tłuszcze, oraz wiek= 
sze ilości kawy. herbaty, cykorii, 
ryżu | t.d. Bardzo wiele pracy po- 
święcono działowi włókiennicze« 
muli obuwianemu, zakupułac z 
pierwszych źródeł towary białe i 
obuwie, które w lot były rozsprze- 
dawane. By podołać olbrzymiej 
pracv wydziału, magistrat dzierża 
wił 5 płaców opałowych, oraz wiel 
kie magazvnv przy: ulicach Ogro- 
dowej | Jerzego. 


Z chwilą zlikwidowania w roku 
1921 ministerstwa aprowizacji | łe 
go agend, działalność wydziału 
ograniczyła się li tylko do pokry- 
wania potrzeb Instytucji miejskich, 
przyczem jednak ewentualny nad- 
miar produktów sprzedawany był 
ludności w sklepach miejskich. a 
hurt. — kooperatywom i związ- 
kom. Od czasu wprowadzenia wol 


nego handlu pomoc kredytowa rzą ! 


du całkowicie ustała, wskutek cze- 
go operacje wydziału handlowego 
— nleposiadającezo dostatecznych 
funduszów obrotowych, sa z konie 
czności stosunkowo niewielkie 


[Na poczet 450-miljonowel pożycz- 
(„ki aprowizacyjnej dla Łodzi rząd 
wyasygnowa?ł dopiero 140 milio- 
nów, podczas gdy ceną jednego 
wagonu szmałcu wynjsi dziś.okn- 
ło 300 milionów. Wydział handlo- 
wy mógłby przyczynić się skute- 
cznie do obniżania cen paskarskicii 
i walki z drożyzną — droga stwo- 
rzenia hurtowni j rzucała w odno- 
wiednich momentach na rynek du- 
żych zapasów pewnvch arty ku- 
łów. Lecz to wymagałoby dztś mil 
jardowych sum, dających sfe uzy- 
skać albo przez długotermiiowy 
kredytrządowy, albo też przez 
stworzenie akcyjnej hurtowni spo 
sobem przyciągnięcia  miejsco= 
wych kanitałów. 

Rozległość operacik wydziału 
handlowego (b. wydziału zanro- 
wiantowania) ilustrują poniższe 
cyfry: 

W roku 1919—20 (od 1 kwietnia 
1/19 r. do 1 kwietnia 1920 r. zaku- 
Diono artykułów wagonów 
5710, za sume 95.069.178 mk. 

W roku 1920—21 od 1 kwietnia 
1920 r. do 1 kwietnia 1921 r. zaku- 
piono artvkułów — wagonów 8963 
za sumę 594.516.840 mk. 

W roku 1921—22 nd 1 kwietnia 
1921 r. do 1 maia 102! r. zakuniono 
artykułów — waconów 3265, za 
sumę 1.725.306.690 mk. 

W r. 1922 od : mata 1922 do 31 
grudnia 1922 zakupiono artykułów 
— wagonów 1179, za sume 1 mll- 
jard 580 milionów 158 tysięcy. 

} Aparat robotniczy i urzędniczy 
| przedstawia się w cyfrach, jak na- 
stępuje: 


W roku 1919 urzędników 133, to 
botników 346, W roku 1920 urzę- 
dników 167, robotników 412. W r. 
1921 urzędników 225, robotników 
345. W roku 1922 urzędników 53, 
robotników 69. 


A O 


wydawnictwo to włożony został 
duży nakład pracy. Jeżeli sie przy 
tem zważy, że magistrat miasta 
Łodzi wydaje systematycznie 
w 


Teatr i muzyka. 
2 —0= = 
OSTATNIE KONCERTY. 


Niedzielny koncert popołudniowy Ł.O. 
F. należał do wyjątkowych ze względu 


|po rozegraniu zawodów w Łodzi) pa udziat w nim młodego 


przybyła do Krakowa, by spotkać 


się z Jutrzeńką I Wisłą. 


Jednakowoż gra nie wykazała 
ża do mielenia, przyczem radzo- | |3K!ch momentów, jakich należa- 
no, by piekarze sami nabywali  '9bY Sie spodziewać, Vivo z 4 re- 
zerwowymi widocznie oszczędza- | 
ło się na dzisiejsze zawody z Wi- 
słą. Do panzy gra o lekkiej prze- tod 
wadze wegrów, którzy dopiero s Pro f ko 
po przerwie nadają grze ostre | Krôczacy szy 
zabójcze dla p dowi EIA któ 
„rego owocem było uzyskanie 4-ch 
i tem, że nie wiedzą, iaka cene bramek. Taireanka i zyskule z WY 
,padu honorową bramkę kilka mi- 
nut przed końcem. Sędziował słą- |5!e w konieczności 


,bo p. Brand. 


| stala, który obecnie, jakkolwiek 


|syplą się z pod Jetó smyczka, 


skrzypka Maksa Rostala, 
6 którym nikt nie słyszał, a którego ð- 
kres „cudowności” z lat dziecinnych 
byt przemilczany. Wysfło to prawdopo 
dobnie na korzyść rozwilającego slę 
spokojnie nleprzeciętnego talentu p. Ro 
jesz- 
przedstawił się Jako artysta 
ku tym wyżynom, na 
których panule stera twórczego piękna. 


| Nalbardziej skomplikowane brzmienła 


? 


flakby z 
rogu obfitości, a słuchacz nie znalduje 
patrzenia na różne 
kontorsie, mialące go przekonać o trud- 
nościach pokonywanero zadania. 


którym opracowuje nalświeższe 
materiały, śmiało można powie- 
dzieć, że wydział statystyczny 
magistratu miasta Łodzi służyć 
może za wzór wszystkich innym“, 


faca w nadzwyczaj kolorystyczne pomy 
sły. Dużo w niej głębokiej wiedzy, a 
Jednak nigdzie nie wysuwa się robota 
techniczna na plan pierwszy, ustępując 
miejsca czynnikom duchowym o wy» 
(kwintnej kulturze smaku t sile wyrazu. 

Odmienny nastrój od zwykłych popl- 
sów wirtuozów wprowadził występ 

wiolonczellsty Emanucła Peuermana 
|który wykonał koncert Haydna, traktu- 

iląc go trochę niespokojnie. Zato w war 
'lacjach „Rococo” Czajkowskiego, odzy= 
i skując równowazę, rozwinął artysta ca- 
| Iy przepych swego wirtuozostwa | roz- 
lewnej kantyleny. 
| Absolutne - opanowanie Instrumentu, 
natchnłona Interpretacja I piękny ton — 
| to waicenniejsze walory, które p. Feuer. 
man w swej grze jednoczy, 

„En Saga" —stara baśń, opowieść z 
dawnych czasów (po niemiecku „elne 
Sage") Sibellusa, zakończyła ten Intere- 
sujący że wszech młar włeczór, Indywi« 


mlałó miejsce nastepujące zajście: | 
Gdy tranzakcja co do kupna 50) 
korcy doszła do skutku po 140 ty= 
sięcy mk. za korzec, członek ce” 
chu orzekł, że taka ilość zboża 


ROZGRYWKI PARYSKTE. Wrażenie, wywołane grą jego, musi cio wej A Rzuć w 
W Paryżn w czasie świąt wiel- | się udzielić wszystkim, gdyż ton lego F!aracerze n'woru. Det" Kko oryginalny 
; koloryt instrumentacji, *ale | rytmika ov 
„kanocnych odbył się turniej. w któ skrzypiec jest przedziwnie clentv, niety! 2 Ea Oi  wówdtije 
‘Tym wzięły udział: A. S. Francais, ko w słodyczy liryzmu, ale nawet w © |wsióiwny wasi 1 eala sh, 26 w te, 
(Old Boys (Bazylea), Real Club dóbnych brzmieniem do odętosów sło- l R tesa EAN Blemniczych owo 
iest za małą na wagon i przeto, (Madryt) I mistrzFrancji Red Star. | wiezezo tonu flażeolstach. Gdy z bie-| ia SONS A x w A A po 
chce jeszcze nabyć 50 korcy, | Zwycięstwo uzyskał Red Star 4 glem czasu zjawi się większe panowanie | waj: Hg leń aid a sca po» 
wówczas „obywatel* odpowie- |nunktami. Poszczególne wyniki nad soba w-wyrasie Intiiczhnowo wor, T as ny peee p eA P 
dział, że zgadza sie sprzedać, lecz przedstawiają sie nasteniująco: lela w kierunki niecó przesadne tkliwoś | wy ki e obydwuc poematów 

po takiel cenie, jaka bedzie we; Boys — Real Club t: O: | ct w tonie, gra artysty bedzie sprawiała | "810 pa wem ra 
wtorek nastepny w Kaliszu. Gdy Í Red Star A. S. Francals 6: 1 w fl- rozkosz, niczem nlezmąconą, = sky klask 

członek cechu zwrócił uwage o- | nale pokonał Red Star — Old Boys | Skrzynkówi towarzyszyła do pięknę- | *szery i zasłużony poklas "BR 
bywatelowi, że .tak postępować |a : 0. i 4 igo koncertu A-molf Głazunowa bardzo i 

nie należy, podsłuchująca rozmo- | smmm -HvzlebniE orktestŃ pod kierunkiem p. Teatr miejski. 


wę powyższą małżonka obywate- Brontstawa Szulca, Dzisiaj „To, co małważniejsze* Je- 
la wyskoczyła z ukrycia i oznał- grozi nam w niedalekiej przyszło- Symfonia „Patetyczna* Czalkowskie-%wreinowa, którego każdorażowy pokaż 


miła meżowi, że zboża wogóle | ści nietylko szalona drożyzna, ale gó zbyt uż Jest ograna, by mogła dzła- cieszy się niezwyklem powodzeniem. 


nie sprzeda. Widząc. co sie świe” ji głód, ; |lać fodniecalaco na nerwy słdciacza. | Dzisiejszy konceri prol. Blełonsowa. 
ci. członek cechu chciał miścić |  Wreszele stwierdzono, że fhan + Gi RSE CA śni) 
dług za pierwsze 50 korcy, na co, dlarzę mak? przyczymłała slo doj berm koncertu poniedzłafkoweto mt: WE Chesa Se HAMA 
— posłuszny rozkazowi. $swēëi polo | drożyzny. albowiem nłacač za ko- s 


zawierał ina nówość: poemat symfo- 
niczny „Swięty ral" 
P. Rytla. 


ny koncert słynnego wiolonczelisty fo- 
i syjskiego prot, Blełonsowa, którego słusz 
nte nazywa krytyka 


rzec 140 tys. mk. przy 60 próa. 
wymmiale winni brać za worek mn- 


wicy — mężulek, zgodzić się nie 
chcial. Z powvżeł przytoczonego 


dzieje na 
rynik ki 205 tysięcy. a poblerala do 250 | a „CZATO 
kary pij piti via. tvsiecy mk. EEE nadmerný „Jest to fantazja imnreslonistyczńa 6 wiolonczeli“. Przy forteviańie zasiądzie 
dac seme me wnikną W ta sprawę, | zysk. deip). Iwyratnej programowej tendeńcii, abūtu, dyn Ryder, 


„GLOS POLSKI” 
Lódź 
M kwietnia 1923 r. 


Rok ubiegły był okresem nie-|z wyrobami importowanymi,.ceny 


ma] bez przerwy trwającej kon- 
iunktury zwyżkowej („Hochkon- 
junktur*). Poziom cen towarów i 
środków spożywczych w Niem- 
czech pozostawał Stale w tyle 
„poza poziomem cen rynku świato- 
wego, koszta produkcji były wzgl 
niskie i z tego powodu przemysł 
włókienniczy niemiecki był w 
stanie z powodzeniem  współza- 
wodniczyć na tym rynku z prze- 
mysłem innych krałów. 

Ale dalsze ukształtowanie się 
stosunków walutowych oddziała- 
ło już w. końcu roku zeszłego, a 
jeszcze silniej w pierwszych 
dniach roku bieżącego bardzo u- 
jemnie na stan rynku włókienni- 
czego. Ilość zamówień u przemy- 
słowców zaczęła się zmniejszać 
z nadzwyczajną szybkością, albo- 
wiem z powodu katastrofalnego 
spadku marki niemieckiej i nie bu- 
dzącego zaufania położenia poli- 
tycznego odbiorcy zarówno w 
kraju jak i zagranicą starali się za 
potrzebowania swe pokrywać, na 
bywając towary gotowe na skła- 
dzie. Przemysłowcy zaś, posiada- 
iący dawne obstalunki, zmuszeni 
byli wobec zmienionej sytuacji 
walutowej odmówić wykonania 
umów lub też postawić nowe wa- 
tunki co do cen. 

Z tych względów sytuacia na 
rynku włókienniczym była na po- 
czątku okresu sprawozdawczego 
niejasna i popyt naozgół zmniejszył 
się bardzo, 

W ciagu stycznia kursy dewiz 
podnosiły się z dnia na dzień z za- 
wrotną szybkością i marka papie- 
rowa przestała ostatecznie być 
jakąkolwiek podstawą kalkulacji 
kupieckiej; ceny, o ile nie były 
wyrażone w dolarach fub fran- 
kach, trzeba było zmieniać literal- 


nie z godziny na godzinę wobec! 


nieustannego spadku marki. To 
też handel zamarł zupelnie i poło- 
żenie na rynku stało się krytycz- 
nem. 


Stosunki walutowe pozostały w 
dalszym ciągu kluczem sytuacji 
na rynku towarowym. Gwałtow- 
ny spadek kursów dewizowych, 
który nastąpił w połowie lutego 
pod wpływem akcji sztucznego 
„podpierania* marki, zapoczątko- 
wanej przez Bank Rzeszy, nie 
mógł wpłynąć dodatnio na stan 
rynku włókienniczego. Dolar z 


50.000 spadł na 20.000. — Kupcy 


(zwłaszcza zaś handel detaliczny) 
zmuszeni byli do dość znacznej 
redukcji cen: tak np. ceny tkanin 
bawełnianych obniżone zostały 
przeciętnie o 35 proc., ceny bieli- 
zny i wyrobów bawełnianych o 


nie idą automatycznie w górę 
przy podnoszeniu się kursu dewiz 

Wszystkie te wysiłki nie są w 
stanie zażegnać kryzysu, wyra- 
żającego się w zupełnym braku 
zbytu. Kryzys ten trwa do dnia 
dzisiejszego i staje się coraz 0< 
strzejszy, albowiem płace robot- 
nicze, ceny węgla i materjałów 
pomocniczych podnoszą się, pod- 
wyższanie zaś cen wyrobów włó- 
kienniczych jest przy obecnej 
koniunkturze zupełnie niemożli- 
wę. Przytem daje się odczuwać 
coraz dotkliwszy brak gotówki. 

Okoliczności te zmusiły prze- 
mysł do częściowej redukcji pra- 
cy, która w chwili obecnej złago- 
dzona jest jeszcze tem, że więk- 
sze fabryki pracują jeszcze nad 
wykończeniem dawnych obstalun 
ków zagranicznych. 


Sfery handlowe przewidują mi- 
mo tych wszystkich trudności ry- 
chłe polepszenie się sytuacji. — 
Względna stabilizacja waluty, o 
ile potrwa czas dłuższy, przyczy- 
ni się niezawodnie do podniesienia 
popytu i powiększenia siły nabyw 
czej rynku krajowego, co, przy- 
najmniej częściowo, kompenso- 
wać będzie zmniejszenie się eks- 
portu. 


Zbliżanie się ciepłej pory roku 
wpłynie również dodatnio na zbyt 
Zapasy kupców detalicznych nie 
są wielkie i zostaną wkrótce wy- 
czerpane. Przytem przemysł włó- 
kienniczy jest we wszystkich dzia 
łach zorganizowany w kartele, 
które wpływają na regulację cen 
i zapobiegają w dużym stopniu 
nadprodukcji. 


Na ziełdzie bawełny w Bremie | 


panował nawet w dniach raptow- 
nej zwyżki w Styczniu nastrój 
dość ospały i zakupy przemysłu) 
niemieckiego były niewielkie. Za-; 


merykańskich ceny bawełny pod- 
niosły się w ciągu kwartału o 10; 
—]13 proc., ceny w Niemczech zaś, | 
pod wpływem spadku marki w 
tym samym czasie potroiły się. | 
Jeszcze większy zastój panuje! . 
na rynku wełny. W marcu nie do- 
szła do skutku ani jedna większa 
tranzakcja. Tylko najbardziej pil- 


Glefia warszawska, 


"Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 45,600— 42750 
Marka niem. 202 


Czeki | wpłaty, 


Belgja 2449—2415 

Berlin 2.04—2.02 
Gdańsk 2.05,50—2,00 
Lon 201000—200000. 
Nowy Jork 45500— 42759 
Paryż 2860—2840 

Praga 157 

Szwajcarja 8109—2000 
Wiedeń 62.00—61.50 


Listy zastawne. 


Miljonówka 1800 
4 i pół proc. listy zast. ziemšk, za 


100 rubli 2525, 


5 proc, obl. m. Warszawy 370. 
Akcje. 


Bank Dyskontowy 70000—-72/00 
Bank Handlowy 84900—86: 00 
Bank kredytowy 18000 

Bank przemyslowy 22000—750%0) 
Bank zachodni 10560 —1050.0 
Bank sp. zarobk. 56000—55107 
Bank przem. twowskich 5500-- 5910 
Częstocice: 290000 —300000 
Cukier 5500U00—570000 

Firley 26000—26500 

Drzewo 9-00 10559 

Węgie! 224000—228000 
Cegielski 119400—120000 
Lilpop 120000—126000 
Modrzejewski 20.000 — 2150 
Ostrowiec 100000—10-000 
Karasiński 22000—21000 
Zieliński 46090— 42000 

Rudzki 65400 —73500 
Starachowice 55000—53000 


Pocisk 13500 — 140: 0 


Parowozy 54001—35000 
Zieleniewski 118000— 125008 
Borkowski 1200015000 
Zyrardów 2000400—2100000 
Jabikowscy 12500—- 13000 
Zegluga 4050—5400 

Polbal 4800 


Nobel 27000—28000 


Gosławice 70000—77000 
haberbusch 30000—340W0 


Nennędowa piołda warszawska. 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie 


nieurzędowej notowania byty następu- 
znaczyć należy, że na giełdach a-j 1368 


Dolery 42.500 

Funty 1-8 05. 

Franki 2875 

Marki niem. 7,04 
Ruble złote 2250000 
Ruble srebrne 13600 
Bilon 6500 


Giełda nieprzędowa w m. Łodzi, 


Wczoraj, na nieurzędowej glełdzie 


ne zapotrzebowanie przemysłu| w m. Łodzi tendencja była utrzymana 


jest pokrywane. Z pośród poszcze 


spokojna. Obroty ruchliwe, lecz zale- 


gólnych gałęzi przemysłu wełnia-; dwie średnie , 


nego stosunkowo najlepsza kon- 
junktura panuje w przemyśle cze- 
sankowym  (kamgarnowym). — 
W przemyśle zgrzebnym (sztrajch 
garnowym) sytuacja jest niejed- 
nolita. 


Naogół zatem w ciągu pierwsze 


32 proc. ceny gotowych ubrań oļgo Kwartału panował na rynku 
29 proc. W handlu hurtowym, jak| włókienniczym w Niemczech za- 
również i w przemyśle uwidocz-|stój; jednakże istnieje prawdopo- 
niła się tendencja utrzymania cen|dobieństwo, że w miesiącach na- 
przynajmniej na poziomie dotych-|stępnych położenie na rynku tym 


podaje do wiadomości, że 
| 


rządkiem dziennym: 
1) Wybór Przewodnicz ącego na 


2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i 


zysków za rok 1922, jakoteż decyzja 
działań na rók 1023, 


emisji akcji oraz drozą 
wiednie zmiany statutn: 
5) Wolne wnioski. 


winni zgłosić swoje akcje w 
zgromadzenia. 

Uwagar 
szym terminie, powtórne Zgromadzenie 


lh-go maja r. b, w tymże lokalu i o tejże godzinie, z tym samym porząd- 
kiem dziennym i będzie prawomocne bez względu na liczbę reprezentowa- 


nych akcji, 


SIGBGGEGG GAS 


F 


4 7 


eo 


W razle nmiedojścia do skutku Zgromadzenia w powyż"; 
Akcjonsrjnszów odbędzie się dniaj nasismiimirsmnsess |FANO 
ADWOKAT 


Józej Osiecki 


przeniósł kancelarię $ 


t achodnia #1 5011—2 


czasowym, o ile jak to ma miejscelzmieni się na lepsze. gw 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
p. 1. 
Towarzystwo Akcyjne Manufaktury Welnianej 


HUGO WULFFSCHN w ŁODZI , 


Walnem Zgromadzeniu. 


do 


ewent. PR 

3) Wybór Dyrektorów i kandydatów Zarządu na miejsce nstępują”|POd Hit. "K, . 

cych oraz członków komisji rewizyjnej. 
4) Powiększenie kapitału akcyjnego drogą wypnszczenia nowej 

przeszacowania wartości majątku Spółki i odpo-|i 

i : dobrego domu, poszuki- 


. mm 


PANNA 


5029—1 


bilansu oraz podziału na takież  4-pokojowe, 


budżetu wydatków i plann| również w iródmiescia. z| miedzy Pomorską 91 a Wschodnia, 


ʻ - wana w charakterze za- 
P.P. Akcjonarjusze, pragnacy uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu, rządzającej dofnem | do 
biurze Tarzędu na 7 dni przed terminem; towarzystwa. Ła 

|oferty do „Głosu* sub 

i Towarzystwo”. 


na ul. 
tmiesz. 


Placono: 

Dolary 45,000 : 
Funty 200,000 

Franki tr. 2800 

Franki belg. 2450 

Franki szwajc. 7900 
Marki niem. 2,05 —2,04 
Korony austriackie 0.6 
Kor, czeskie 1500 

Liry 2100 

Leie rumuńskie 180 
Miljonówka 1850 

Wiedeń czeki 0,61—0,61,25 
Berlin czeki 2,08—2,05 
Ruble zlote 26,000 

Ruble srebrne 15,000 


‘Do sprzedania:| 1.000.000 mk. nagrody! 


rower z wolnem kô; 
łem, kanapa, biurko, 
jdywan i maszyna do 
| ;,szycia. Dzielna ^% 19, 
Zwyczajne Walne | Wajeman. 


Zgromadzenie Akcjonariuszów | 


odbędzie się w dnin 2-go maja 1823 r., o gods. 4 po poł. w lokalu Zarządu 
Towarzystwa w Łodsi, przy ul. Piotrkowskiej X TS z następującym po- 


proszony jest za 


037— 1| 


p m 
Zamiana. 
Zamienię $ 
mieszkanie z wszelkiemij otrzyma. ten, 
wygodami w śródmieściu sjetot, Pomorska 91, złoty męski zegarek, 
firmy szwajcarskiej, zagubiony dn. 7-go b, m. 


5-pokojowej kto 


051 


fabryk po- 
szukuję — 


skawe 


801—5] W dniu 


W sobotę między g. 6—7 po poł zgubiono 
pierścionek (pamiątka) z 8-ma brylancikami,| ( 4 
oprawionymi w małe rubinki, Uczciwy znalazca| Piotrkowską X 


zwrócenie pierścionka: Kilińskiego nr. 121, Įm 8. 


i Sowitą 


Z z a 
2 Do dobrze prosperującego interesu manufak- 
tury bawełnianej w centrum miasta, ze Źró- 


nteligentna, przystojna »|dłem sakupów wprost z pierwszorzędnych |ostanie otwarty w początkach maja. 


Informacje od 15 kwietnia: ul. Sienkie« 
987—1 


DWIE PANNY 


(iarael.) jako butetowe za całodzienna 
publicznej licytacji 2 konie. utrzymanie i odnośną zapłatę poszue 
Zzłosić się od 11—4 pop. 
b4—1 


wspólnika 50—100 „mili. mk. 


5005—2|wioza 39, I p., front. 


an RPA mA 


Oferty do „Głosu* sub „H. 0.* 1005 — 
14 kwietnia 1923 r. o godz, tri 
w Konnym Oddziele przy ul. Kątnej 7,, 
zostaną sprzedane w drodze 


Komendat Poliofi pyw- Fódekiegn. 


GAZETA HANDLOWA 


3 marki dla skarbu, 20.000 dla 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 kwietnia 1923 r« 


rejenta, 6.000 dla miasta. 
Jak skarb państwa dba o swe dochody. 


Okazano nam dwa protestowa- 
ne weksle po 2 miliony każdy. Ra- 
chunek kosztów protestu opiewał 
w następujący sposób: 

Przy wekslu na Brześć nad Bu- 
giem, w tem mieście zaprotesto- 
wanym: 

Należytość rejenta mk. 20.000 

Opłata na rzecz miasta 6.000 

Opłata na rzecz skarbu 


(stempel) mk. 3 
Razem koszta protestu mk. 206.003 


Przy wekslu płatnym w Łodzi 
i tu zaprotestowanym: 
Należytość rejenta mk. 12.002 
Opłata na rzecz miasta 5.000 
Na koszt skarbu (stempel) 20 
Razem koszta protestu mk. 17,022 
W sprawie tei oprócz rażącej 
dysproporcji między opłatą na 
rzecz miasta a opłatą na rzecz 
skarbu państwa, która jest śmie- 
sznie niską i niewspółczesną na- 
leży podnieść jeszcze jeden szcze- 
gół, a mianowicie to, że nie wpro- 
wadzono u nas obowiązku wyku- 
pywania nowego blankietu weks- 
lowego przy proteście. Jedna z u- 
staw wekslowych, jakie obowią- 


Mrzedowa miętla mdańska. 


GDANSK, 10 kwietnia.—(Telegr. wł. 
„Głos Polsk.*) — Na dzisiejszem. ze- 
braniu gieldy gdańskiej notowano: 


Warszawa 48,6 >—48,88 

Marka polska 4),74,50—50,( 0,50 
Nowr-jork 21.417—21.255 
Londyn 97,964,50—93,445,50 
Paryż. 1,421,42— 1,458,57 
Holandja 8.269,27—8.510,75 


Nirorędowa miota gdańska. 


GDANSK, 10 kwietnia. (Tet. wł. „Ułosii 
Polskiego*). Po zamknięciu giełdy gdañ- 
skiej notowania były następujące : 


Dolar 21,200 
Marka pol. 0,50 


Trędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie glełdy 


BERLIN, 10 kwietnia. ( Teledr. wlasny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej gieł dzie 
berlińskiej notowania były następujące. 


Warszawa 49,12 

Marka polska 49,50 
New-Jork 21.097,12—21,202,88 
Londyn 97.879,63—93,570,52 
Paryż 1.4255—1,451,07 
Wiedeń 29,57—29,72 

Praga 629,42—852,58 

Włochy 1,045,12—1.051,83 
Belgja 1.226,52— 1.255,68 
Budapeszt 4,72—4,76 A 
Szwajcarja 5,850,55—5.889,65 
Helsingfors 570,07—572,95 
Sofja 158,00—153 

Holandja 8.239,55—5.230,65 
Christjanja 53.783,91 —5.801,99 
Kopenhaga 5.997,43—4.017.52 
Stokholm 5,581,01—5,608,99 
Buenos-Aires 7.699,20—7,736,50 
Tendencja spokojna. 


powyższem wynagrodzeniem 


nagrodę 


043—1 


kapitałem od 


Ryszktowski 


kiwane, 
Z. Gomoliński, Przejazd 1, 


zywały w: byłych zaborach, obo» 


wiązek taki przewidywała i zu- | 


pełnie słusznie, gdyż z chwiłą u- 


E, 


Ñ 
i m 


pływu terminu płatności weksla, " 


błankiet traci swą ważność. Po- 


nieważ zaś protest przedłuża nie- | 


jako egzystencję weksla. winien 
być połączony z wykupienie no» 


wego blankietu lub dodatkowem < 


ostemplowaniem starego marka- 
mi stemplowemi do wysokości o- 
płaty pierwotnej. 

Śmiesznie niskie koszta protes- 


„tu, które przy wekslach na sumy 
miljonowe, nie równają się nawet | 
jednodniowym  odsetkom, płaco= ` 


nym w obrocie prywatnym, zachę 
cają spekulantów do niewypłaca- 
nia ich w terminie i dopuszczania 
weksli do protestu. 


Dlatego jaknairychlej błąd tem 
winien być usuniety. Odpowied- 
nie do współczesnych warunków 
opodatkowanie  protestowanych 
weksli przysporzy skarbowi do- 
chodów i dodatnio wpłynie na u~ 
zdrowienie j usunięcie niepożada- 
nych objawów w obrocie weksla= 
wym. Pezet. 


Wiogrzędowe notowania w Berlinie» 


Poriełda. 


BERLIN, 1) kwietnia. (Tel. własnyj 
Po zamknieciu giełdy, notowania były 
nastentitijace: 

Warszawa 4900 _— 

Marka polska 49,59 
Nowvslork 21 150 
Londyn 98.500 
Paryż 1426,50 
Wiedeń 29,87,75 
Praca 651 

Włochy 1050 

Beldja 195? 

Budapeszt 4 74 

Szwajcarja 3875 
Helsingfors 577.50 
Holandia 8287 
Christianja 5.311 
Kopenhaga 4029 
Stokholm 5612 
Hiszpanja 5240 


Tendencja spokojna. 


Kofcowe notowania w Zurycha. 


Zamknięcie. 
ZURYCH, 10-go kwietnia. (Telegram 
własny „Gł. Pol“) 

Warszawa 0,0140 
Nowy-jork 547 

Londyn 25,47 

Paryż 57,00 

Wiedeń 0,007650 

Praga 18,32,50 

Włochy 27,20 

Budapeszt 0,1250 

Sofja 4,12 

Holandja 214,10 

Belgrad 5,45 

Berlin 0,0250 


ulicami: Andrzeja, Przejazd, koza 
do N37, H z bran- 
zgubił am damski złoty Zeare soletką. 


Uczciwy zńalazca zechce łask. odesłać na ul, 
123, m. 17,za wynagrodzeniem. 


Z TĄ a O ZZO CE NOCZWRNC 
przy inteligentnej rodzinie poszukuje od zaraz 


młody człowiek, kawaler. Oferty sub „49“ do 
zwróci kierowniczce domujadmin. „Głosu“. 


PENSJONAT KONOWEJ 
ADELMÓOWKU , 


| Kun Pożyczkę złofą. 


W czwartek, dn. 5 b. m. o godz. 5 pp, idą 


016—1 


z 


è GŁOS POLSKI Nr. 97 


; Tylko dziś i futro występy Dziś, środa 11 kwietnia Jutro, czwartek, dnia 12 kwietnia, .5 Ej interesy handlowa [no wynslęcia piwnica, 

ga r Ga d a z artysty i reżysera teatru — e ostatni występ PA trak R no paad. 
ROZMAITOŚCI w Warszawjć Powrót . a . r EO Seir ż3i ŚWIEŻE, Piotrkowska 09. 

s "4 amek,” mieszkań, odró )-1-m 
Władysława Lenczewskiego s SĘ |lqek, sprzedam. Wado. pva pięknie umeblowa- 
z udziałem własnego zespołu na czele z z WOTINY >Ź pora Nawrot a e 10 pokoje z ntrzyma- 

ży komedja.4-nkt. R. da Flers'a 1 F.de AN aai uż CEZ 10 ph ak ra JAY 

tek ; i = p kolonialny z po jtydo Głosu* sub „Śród- 

Helena Bożewska. Urolsset'a, komedja w 3 akt. Chełmickiego. (Gz  wódu agoia Gej 028— 1-m 
mast sprzedam. Wyso-| poszukuję pokoju ume- 

R ka 25, Adamiak. p todo przy inte- 


988—1-k lidentnej rodzinie na 


46—13 


da i i i | =EKESNIERSENIECESA "©: | krótki przeciąd ezau z 

P s - gwarancją ópuszczenia, 

8 SEZON 1922-23. $ j Posady i praca- |Olerty dla D-ra W, Ho- 

LS ; e Weg ~ {tel Manteutfla, pokój 52. 

AA Orkiestra Filharm. Ss Poszakiwane. 014—2-m 

EE == y tuli, == SĄ (za wyraz 120 mk.) J Pokoje z küchnig, kom- 

~ | X M pletnie urządzone, pia- 


bra krawcowa poszt 


wa No i 
Zarzad isekretarj FSB l kuje pracy w domach [1in0 W centrum miasta 


| Piotrkowska X 7, HEN prywatnych. Wykonywa |zejięki. "mogą skladac 
i WOM wszelkie roboty. M. Ka»! d a 
3 SALA FILHARMONJI. lecki, ul. Rozwadowskaj © "11 Pod slua e m 

W niedziela 15 kwietnia 1973 r a 1? w poł” ge. 15, m. 26. 904—2-pp ZOE T POEZOZ OAZA 


| 

IE 

IB  27-my Poranek Muzyczny (Ludowy) E jntelicentna samotna 2 ę 
SE y„Kkratobrzsz w muzyce'' à izraeiltka poszukuje Doniesienia rozmalla. 


$. SĄ ` miejsca jako towarzysz 
OBGASY GUMOWE | PODESZWY GUMOWE [a Dyrekcja: Bronisław SZUL Daka do aoc) osoby; (Za wyraz 150 mk) 
; Rd = SĄ | 708 Się na gospodars'Wie,| „kuszerka Pipikowa 
lsze I tańsze niz skóra. Najlepsza ochron Artur Balsam (fortepian). j chętnie wyjedzie. Refe j ieni 
są trwa j ps 2 W programie: Mussorgski: Noc na ty- Waa rencie pierwszorzędne, H przyjmuje, zamówienia 


Kraków, Straszewskiego 2. 


przeciw wilgoci i zimnie. 


4 , £ 
© Z 


ed Strach. 


BJ sel zórze. Roroiin: W środkoweń Azji. AMD Świadectwa dlugoletnie. 
SĄ Rymski-Korsakow: Koncert fortentan KĘgj Oferty do „(iłosu* sub 
RA: OE A RZ noe p „Inteligentna*. 054 1-pp 


nteligent. panienka (zr)! ziewc zytika niechrzczo- 
umiejąca szyć przy) l 


fr Ludwik Fal 8) -ay Koncert Syrfoniczny Papntdniowy GRĄ [u zatyka 


jezdnych. Piotrkowska 
p 792—lu-d 


Berson - Kauczuk Gentrala 


S W niedzielę, d. 15 kwietnia, o g. £ po poł. 


PRE 
43 


Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC. ża E lub dwojga dzieci. W ia | Krótką N 5, dozorca 


AREAS 


mma Ale Sałistkąz 82) domość: Pańska 95, m. 6.! wskaże, 991—1 d 
Dyrekcja koncertów: Mir 


Telefon 13-85. owy ironi wene E EDITH von VOIGTLAENDER b ~ BZP | ziewczynka 4-miesięcz- 
Z H RAK 5 7| (skrzy pce) FL awaler 17-letni z 5 cio 0 na, nieclrzczona do 
| przyjm — RES W programie: L. y. Beethoven: Sym- KAB asowem wyksztaice- oduania ma  wiasność. 
SALA FILHARMONII, Dzielna 20. Kawroż M 7. |IEG focja N 71 Uwertura „Egmont'. Brahms: BĘ niem poszukuje odpo-|Szosa Pabjanicka 2%, 
f > 3096 —929 ; AŚ Koncert skrzypcowy. Gez wiacniego zajoois, naj- | Raszauer. 407 —1-i 
ę | Aj == Na aw Po (chętniej w składzie ma- EE 
` Z1S o godz. 8 i pół wiecz. i DR W poniedziałek, dnia 16 kwietnia r. b. BIE rms Pc R czy ec: a 
„X i sj. Dr med. POLATOWSKI G n godz F.:0 wiecz. 8) |bod L We  088—1.pp interesów handlowych, 


majątków ziemskich, w 


ginekolog-akuszer | | 28-y Wiolki Koncert Symfoniczny namodzielna techniczka wynajmie lokai piuro 


|. mieszka obecnie przy 


Ą gra 


k ul. Piotrkowskiej Mo 68, PR ożaja: „A dentystyczna z dlugo- „Fortuna“, Wólczanska 
i Prof. Ewsej (ezme w semeei BR grzegorz Fitelberg  ||sorzędych gabmowch o or oer roa 
5 Bi ł $) |cluszki 53, od 4—6. A Solista: BR cajchętniej na pracę półtlą glina ze Śliwowskich 
605—5 FL n ę pracę p 
"DICTIOUSOW 5 -| |] Małgorzata Wit PQ SEke wach sze po yray, 
. 3 enoiuenaina tka). - 
i Wiolonczeliste światowej sławy. SN Dr. L. Prybulski EP w prosramie. Semsornś oymtosia 3 2. HE TILOTĘCZCU pea, zaieszk przed 
pierwszorzędńikh włolonczelistów obecnej doby, Cho rob y skórne, wło- peA Rachmaninow: Koncert fortepian M 3. i: l chrześcijanin, żonaty, wojną w Łodzi, a ma 


W4|sów, weneryczne i mo-, j lat 51, z obszerną prak- nowicie: P ymar $ Sier- 
! p + 


W programie: Czajkowski: Warjacje na temat Rococo czopiciowe | EMR Biiety na wszystko. koncerty d > i , ją. pińskiej i p. Józefa Zaj- 
` ża. : Pd! . y j > koncerty do naby- tyką biurową, posiadają- P 
Eecles Sonata G-moll. Saint-Sains—Koncert wiolonczelowy, i La Í i i Na d 10—1 i od 3—7, EEE 5 dia, Usoby zaintereso» 
9 A-moll: Skrjabin-Etiude. Rachmaninow: Taniec orjentalny. pieczenie swisttentampa Hg CR a 4. kę kai MAC wane zechcą podać swój 


ENY i rachunkowości, wspól- 


U ientami 
Glazunow— Serenada espadnola. kwarcowa) i prom 


Zapowiedziany na czwartek 
Koncert słynnego kwartetu 


SEVCIKA 


zostaje odłożony do soboty dnia 21 kwietnia. 
Nabyte bilety zachowują swoją wartość, 


Bilety na powyższe koncerty sprzedaje kasa Fil- 
g harmouji (Okienko X: 1) codziennie od g. 10—1 i od 


i sx = |] er (Se p _ adres do bmra la Stan- 
A] zawadzka nr. 1. | (JOGA BE U UD a miau Zaki Osko; kiewicza, Eod, Pio. 
NE) Zawadzka nr. L rodzinnych poszukuje pos KOWSKA M 111,  25-1-d 
1 Przyjmuje ud di | od 5 dè 3 MASZYNY d a ©) sadi na miejscu lub w z żel "miemiecki.. biale 
a | Dur 209 Diii | pisania okolicy Łodzi. Laskawe Est, bronzowy, wabi 
f Choroby Skórne orzeł — ostatnie modele i Inne systemy % Lb a ad gr aka aa pepan as 

i waneryczna jwieikim wyborze po najtańszych cenach 025 —1-pp dzeniem: Wschodnia 65, 
3 4 ITaśmy la, Kalka. Reperacje, Nauka Za iKp. Ajlikow. 958—2.d 

Dr. Lewkowicz pisania na maszynach. ofiarowane. | Sani ENIA Side 
Konstantynowska 12 |A.dolf Goldberg, Andrzeja 1, I piętro.) (Za wyraz 1sò mk.) (W Swa To, Poiecakwia. 
sd gada. 3—1 i od 6—5. Panie M p otrzebna zdolna ty, nasiona, kłącze geor= 
sd 5—6 732 —1 panna do pracowni giń, flange kwiutów iet- 


sukien. Tajtelbaum, ul. nich i zunotwałych. 
Piotrkowska 60. 20-1-pz 6r4-10-d 


 rżyzi SC |eepozzeczg 


do szycia. Al. I Maja l 
N 16, m. 10. 000—2-pz Laqabione dożananiy: 
porma p piate (Za wyraż 100 mk.) 
o tabryki wyrobów 
dzianych. Tenenbaum, ul. RC Symon zgub. 
Dzielna 39. _ 999—i-pz BOCA osobisiy, WYG 
otrzebne zdolne pańny| AE Ej 
do szycia Kilińskiego (;Tuchot Kornelja zgub. 
Ni 82, front, I pięt 0. í piron eż i tA 
_ 06 —1-pziw gm. t a e t 3 
otrzebna zdolna praso- panelde Moszek zgubił 
) waczka na stałe, Pań. i kartę szos zp Sk ty 
ska 54, pralnia. 28 l-pz 1984 48—5-2 


. 
| mm SERR PEELA 00 TAI M 


p inteligentnej ` ertel Stamisław zgubił 
panny-frebianki do 4* l paszport zagraniczny, 
letniego chłopczyka: — wyd. w Paryżu. Y17-%2 
Z głosić się między 5—4] opinią ranna 2 
po iR Pomorska A+ 60, j" Holegreber Jan zgu- 


OPT EEĄŁOTE TAPETY ZST TE 


= ea QUAKER OATS 
| Prym od 10115-8 | Oryginalne Płatki Owsiane 


żak» TAn GU ZSS z E passani 
s i Dla 
Ogłoszenie. Smm Fe 
f . zdolna OE e i 
Podaję do wiadomości, że zgodnie z ree goi 1 
skryptem Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi|-— SDK (a: iż, 
DoŻyWN 


z dnia 22 marca 1923 r. L, S. M, 1016/6, 
| lekkostrawne 


* dzień 11. kwietnia 1923 roku uważać należy ()'OSTENIA JONT 
za dzień zarządzenia wyborów do Rady Miej.. 


PA PPT s i i | 055—1-pz t olnienia 
skiej m. Lodzi, Nauka i aane, Przedstawiolelatwa Karow PEREL Aa EALA „A Wojska PRlsBlezo, wyd 
A A i Krzyalak Warszaw iecała 8. 93—93 4 t Va Szta« 
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